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XXIV DNI OSIEKA 
Miesiące przygotowań, planowania, dopinania 
szczegółów. I ten niepokój w sercach organiza-
torów, czy pogoda będzie odpowiednia… Udało 
się, pogoda dopisała, ludzie tłumnie zjawili się 
na placu pod urzędem. To były jedne z najcie-
plejszych Dni Osieka. W sobotę odbył się XVIII 
Rodzinny Rajd Rowerowy, który zgromadził po-
nad 600 uczestników, a w niedzielę zaprezento-
wały się dla nas gwiazdy polskiej estrady – Kry-
styna Giżowska i Afromental. 

W sobotnie popołudnie 28 czerwca na stadionie 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Osieku przygotowy-
wano się na przyjazd setek cyklistów. Każdy zapi-
sany uczestnik musiał zgłosić się przy stanowisku 
organizatorów i potwierdzić swoją obecność oraz 
odebrać pakiet startowy. Sporo osób zdecydowało 

się na jazdę w ostatniej chwili – pogoda była ideal-
na; dwadzieścia kilka stopni, delikatny wiatr i baj-
kowe chmurki na niebie. Na stadionie zrobiło się 
przepięknie, kiedy jednakowo ubrani uczestnicy 
oczekiwali na start. Peleton poprowadził jak zawsze 
niezawodnie, Wójt Gminy Osiek Marek Jasiński, 
który co roku jest aktywnym uczestnikiem. Nad ca-
łością Rajdu czuwało GCKCiS wraz ze wsparciem 
ekipy z Towarzystwa Miłośników Osieka z Panem 
Andrzejem Kacorzykiem na czele. Rajd rowerowy 
dla takiej ilości uczestników nie byłby możliwy bez 
zaangażowania odpowiednich służb – policji, ratow-
ników medycznych i strażaków z OSP Osiek i OSP 
Głębowice, pracowników z GZGK w Osieku. Serdecz-
nie im dziękujemy za pomoc i zaangażowanie! Po-
dziękowania należą się również Panu Mariuszowi 
Gałganowi, który co roku zapewnia nam zaplecze 
techniczne podczas rajdu.

Choć trasa nie była najłatwiejsza, bo jechaliśmy 
w stronę Polanki Wielkiej, gdzie wzniesień jest spo-
ro, wszyscy dali radę. Najbardziej zdumiewające były 
te maluchy, które z uśmiechem na ustach pokony-
wały każdą górkę. Nasuwa mi się pewne spostrze-
żenie, że im bardziej trudna i wymagająca trasa, 
tym piękniejsza. Chyba nie jechaliśmy jeszcze tak 
malowniczą drogą, bo i ulica Leśna była zachwyca-
jąca i widoki na ulicy Grunwaldzkiej zapierały dech 
w piersiach. Przystanek w Polance w parku też był 
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bardzo przyjemny; można było odpocząć na trawie, 
wśród drzew bądź pod zadaszeniem na ławkach. 
Panie ze Stowarzyszenia Integracyjnego Wspól-
na Sprawa upiekły swoje pyszne ciasto drożdżowe 
i sprzedały je do ostatniego kawałka. Można było 
również u nich kupić kiełbaski z grilla oraz ciepłe 
napoje.

Podczas drogi powrotnej słońce mocniej już przy-
grzewało, ale wiatr nadal chłodził spocone czoła 
uczestników Rajdu. Na koniec, na placu pod urzę-
dem, zawsze jest sporo emocji – tuż po przyjeździe 
rowerzystów rozpoczyna się loteria fantowa, w któ-
rej można wygrać rower – nagrodę Wójta Gminy 
Osiek oraz inne drobne fanty. Szczęśliwcem okazał 
się mały osieczanin Ignacy, który tego dnia świę-
tował swoje urodziny. Wszyscy zaśpiewaliśmy mu 
serdeczne sto lat podczas uroczystego wręczenia na-
grody przez Wójta. A wieczorem odbyła się zabawa 
taneczna, do której przygrywał zespół Songo i Zuza.

Niedziela także obfitowała w wiele atrakcji – pro-
gram artystyczny rozpoczął się od energetycznego 
występu Amatorskiej Orkiestry Dętej z Głębowic 
pod batutą Włodzimierza Szymanka. Zaprezento-
wali się także inni lokalni artyści. Zespół Pieśni 

i Tańca Kotlina pokazał nam tańce narodowe w stro-
jach szlacheckich oraz suitę rzeszowską. Towarzy-
szyła jej kapela pod kierownictwem Alicji Gębali. 
W przerwie pomiędzy tańcami zaprezentował się 
chór Osieczanie z dyrygentem Andrzejem Luran-
cem. Występy przedszkolaków z ZSP nr 1 również 
przyniosły wiele pozytywnych emocji, na ich wy-
stępy nierzadko zjeżdża cała rodzina. W tym roku 
obejrzeliśmy występy grup: Wiewiórek przygotowa-
nych przez Panie Sabinę Rusin oraz Małgorzatę Si-
korę, Motylki, które przygotowały Panie Aleksandra 
Gaweł i Anna Hałatek oraz Biedronki, które uczyła 
tańca Pani Elżbieta Gregor. Pięknie tańczyły dziew-
czynki ze Szkoły Tańca Astra – zaprezentowały się 
solistki oraz dwie formacje taneczne – młodsza gru-
pa Perełki i nieco starsza Crystal.

Oprócz części artystycznej, było też coś dla ciała. 
Dorośli mogli skorzystać z szerokiej oferty gastro-
nomicznej, a dla dzieci również było przygotowane 
mnóstwo atrakcji. Można było odwiedzić zagrodę 
alpak z Aplakomanii z możliwością karmienia, ro-
bienia zdjęć oraz udziału w alpaczych warsztatach. 
Najmłodsi mogli skorzystać z darmowych przejaż-
dżek na koniu i kucyku z Rancza na Stawowej. Du-
żym zainteresowaniem cieszyła strefa dmuchańców, 
a najbardziej darmowa zabawa dla najmłodszych 
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w pianie wytwarzanej 
przez wielką armatkę 
tzw. piana party. To było 
prawdziwe szaleństwo, 
dzieciaki były mokre, ale 
szczęśliwe. Swoje stoisko 
miała również fundacja 
Świetlica Feniks, która 
za drobne datki oferowała 
ulubione atrakcje dla najmłodszych, czyli malowa-
nie twarzy, kolorowe warkoczyki i brokatowe tatu-
aże. Stoisko miał też bank ABS w Andrychowie – dla 
dzieci przygotowano kolorowanki, zabawy, zagadki, 
za które można było dostać cukierki i balony. Wiel-
kim zaskoczeniem były loty widokowe helikopterem 
z pilotami z firmy Cavok. Niemało osieczan i gości 
spełniło swe marzenie o locie nad naszą piękną oko-
licą i podziwiało ogrody swoje i sąsiadów z góry. 

Dużo emocji wywołał 
koncert Krystyny Giżow-
skiej z zespołem Blue So-
unds, który odbył się na 
małej scenie tuż obok bu-
dynku urzędu. Osiecza-
nie, zwłaszcza Ci którzy 
pamiętają występy Pani 
Krystyny z młodości, 
śpiewali z zespołem pio-
senki „Przeżyłam z tobą 
tyle lat”, „Złote obrączki” 

czy „W drodze do Fontainebleau”. Zrobiło się nostal-
gicznie i wzruszająco, a Pani Krystyna Giżowska to 
pełna klasy i energii kobieta, która przyciąga tłumy 
fanów. 

Świetny występ dał również Dobry Łotr – lokalny 
zespół, który występował w Osieku jako support. Li-
der formacji, Marek Zarzycki, którego możemy koja-
rzyć z występów w zespole Panna Marzena i Bizony, 
wprowadził wszystkich we wspaniały nastrój i miał 
świetny kontakt z publicznością, a sekcja instru-
mentalna: skrzypce, akordeon czy bas udowodniła, 

że to bardzo utalentowani wykonawcy. Ich muzyka 
mieszcząca się na pograniczu folku i energetyczne-
go rocka świetnie rozbawiła publiczność przed tego-
roczną gwiazdą – Afromental. 

A Afromental? Pokazali się od najlepszej strony i po-
rwali publiczność. „Patrzę na ten film i widzę w nim 
nas/ Dobrze to wiem, nie jestem sam/ Na pamięć znam 
ten film, the story of my life/ Nie proszę o więcej, wszyst-
ko mam” – te słowa śpiewali wszyscy z wokalistą, 
Tomaszem „Tomsonem” Lachem. Tomson i Baron, 
czyli Aleksander Milwiw-Baron, byli jurorami w 12 
edycjach programu The Voice of Poland i są kojarze-
ni głównie z tego, jednak na scenie w Osieku udo-
wodnili, że są także prawdziwymi artystami. Nie-
samowita energia, poziom umiejętności muzyków 
i ten charakterystyczny eklektyzm, w którym moc-
niejsze brzmienia łączą się z soulowymi wstawka-
mi daje niezwykle dynamiczny efekt na koncercie. 
Dopełnieniem Dni Osieka był pokaz laserowo pi-
rotechniczny przygotowany przez firmę Korsarz, 
który dzięki sprzyjającym warunkom atmosferycz-
nym wyszedł naprawdę spektakularnie. Ciekawe, 
co przyniesie nam kolejny rok, czy pogoda będzie 
równie wspaniała? Bo jednego jesteśmy pewni, na 
mieszkańców gminy zawsze możemy liczyć. Dzię-
kujemy, że byliście z nami!

Gmina Osiek i Gminne Centrum Kultury, Czytelni-
ctwa i Sportu w Osieku dziękują sponsorom – firmie 
Aksam Sp. z o.o. Sp. K., Molo Resort Sp. z o.o., WOJ-
-TRANS Jolanta Wojas-Jekiełek, Cavok Sp. z o.o. Loty 
helikopterem, ABS Bank Spółdzielczy w Andrycho-
wie oraz Blue Sport Witold Hałat, a także wszystkim 
zaangażowanym w organizację, w szczególności 
strażakom z OSP Osiek i OSP Głębowice, pracow-
nikom GZGK w Osieku, ratownikom medycznym, 
policjantom z KPP w Oświęcimiu, Paniom ze Stowa-
rzyszenia Integracyjnego Wspólna Sprawa. 

AH
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UROCZYSTY ODPUST 
W GŁĘBOWICACH  
– MUZYKA, RADOŚĆ 
I WSPÓLNE ŚWIĘTOWANIE
W niedzielę 20 lipca Głębowice stały się miejscem 
wyjątkowego świętowania. Odpust parafialny przy 
kościele Matki Boskiej Szkaplerznej, jak co roku, 
zgromadził tłumy mieszkańców i gości, którzy  
– przy idealnej, letniej pogodzie – wspólnie prze-
żywali ten ważny dzień zarówno w duchowym, jak 
i społecznym wymiarze.

Po uroczystych nabo-
żeństwach parafialnych 
centrum życia przenio-
sło się na plac pod Wiej-
skim Domem Kultury, 
gdzie odbyła się część 
artystyczna i rozrywko-
wa. Głównym organiza-
torem wydarzenia była 

Amatorska Orkiestra Dęta w Głębowicach, której za-
angażowanie i pasja po raz kolejny udowodniły, jak 
wielką rolę odgrywa ona w lokalnej społeczności.

Orkiestra zainauguro-
wała koncertową część 
dnia występem, który 
wzbudził entuzjazm 
publiczności. Po wy-
stępie orkiestry, o godz. 
18.00 rozpoczęła się za-
bawa z zespołem Cool 
Band Kraków. W prze-
rwie na scenie poja-
wił się Paweł Gołecki 
– znany artysta muzyki 

biesiadnej i folkowej, którego koncert był niezwykle 
energetyczny. Tłumnie zgromadzona publiczność 
nie kryła emocji, a wiele osób porwała do tańca 
żywa, melodyjna muzyka.

Na najmłodszych czekały dmuchańce, a spragnie-
ni ochłody mogli skosztować lodów z mobilnej a’la 

Kawiarni, które cieszyły się ogromną popularnością. 
Całość dopełniała swobodna atmosfera wspólnego 
świętowania – z uśmiechami, rozmowami i wielo-
ma spotkaniami po latach.

Wieczór zakończyła zabawa taneczna pod gołym 
niebem – spontaniczna i pełna pozytywnej energii. 
Przy muzyce i tańcu bawiły się całe rodziny – młod-
si i starsi, mieszkańcy Głębowic i przyjezdni, któ-
rych tego dnia nie brakowało.

Organizacja wydarzenia nie byłaby możliwa bez 
wsparcia Gminy Osiek i Gminnego Centrum Kultu-
ry, Czytelnictwa i Sportu, które wspólnie z Orkiestrą 
Dętą zadbało o każdy szczegół tego święta. Szczegól-
ne podziękowania kierowane są do pani Katarzyny 
Kramarczyk oraz pana wójta Marka Jasińskiego za 
pomoc finansową „projektu odpust”. Bardzo dzięku-
jemy kierownictwu oraz pracownika Gminnego Za-
kładu Gospodarki Komunalnej w Osieku za pomoc 
techniczną i zaangażowanie, Paniom z Rady Sołe-
ckiej oraz Koła Gospodyń za pyszne drożdżowe cia-
sto. Odpust w Głębowicach po raz kolejny udowod-
nił, że lokalne tradycje mają ogromną siłę – łączą 
pokolenia, wzmacniają więzi i dają okazję do wspól-
nego przeżywania wyjątkowych chwil.

Dziękujemy sponsorom, dzięki którym mogliśmy 
nasze święto zorganizować z tak wielkim rozma-
chem; Aksam, Multiform, Mar-Bud, Usługi budow-
lane Marek Krupnik, Perfekt budownictwo kom-
pleksowe, Wizan, Piekarnia Głębowice. Największe 
podziękowania kieruje do zarządu a w szczególności 
do V-ce prezesa Artura Matyjasika oraz wszystkich 
członków orkiestry obecnych przy organizacji festy-
nu. Dziękuję bardzo rodzinom naszych muzyków, na 
które zawsze możemy liczyć – po prostu jesteście dla 
nas niezastąpieni a wasza pomoc jest nieoceniona. 
Zazwyczaj wszystkie laury i podziękowania spadają 
na ręce prezesa orkiestry a ja tak naprawdę jestem 
niewielką częścią naszej muzycznej rodziny. 

Z muzycznymi pozdrowieniami Dariusz Kasperek
Prezes Amatorskiej Orkiestry Dętej w Głębowicach
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X SESJA RADY GMINY 
OSIEK, 24 CZERWCA 2025 R.
Sesję prowadziła przewodnicząca Rady Gminy 
Małgorzata Bańdur.

Podczas sesji Rady Gminy Osiek, po przedsta-
wieniu Raportu o stanie Gminy Osiek za 2024 
rok, radni jednogłośnie udzielili Wójtowi Mar-
kowi Jasińskiemu wotum zaufania oraz abso-
lutorium z tytułu wykonania budżetu Gminy 
Osiek za 2024.

Wójt Marek Jasiński poinformował o swojej 
pracy między sesjami, między innymi o:

•	 uczestnictwie w uroczystości z okazji Dnia 
Strażaka zorganizowanym przez OSP w Osieku, 
w powiatowych obchodach Dnia Strażaka zor-
ganizowanych przez Państwową Straż Pożarną 
w Oświęcimiu, w walnym zebraniu sprawo-
zdawczo-wyborczym delegatów Spółek Wod-
nych w Oświęcimiu, w walnym zebraniu Stowa-
rzyszenia Wspólna Sprawa z Osieka, w walnym 
zebraniu stowarzyszenia Forum Małopolski Za-
chodniej, w podsumowaniu zawodów triathlon 
2025, w szkoleniu w obronie ludności obrony cy-
wilnej zorganizowanym przez Wojewodę Mało-
polskiego, w festynie Fundacji Świetlica Feniks 
z okazji Dnia Dziecka w Osieku, w piknikach 
Rodzinnych zorganizowanych przez Radę Pe-
dagogiczną i Radę Rodziców przy SP2 w Osieku 
i przy ZSP w Głębowicach, w spotkaniu z Mało-
polską Kurator Oświaty, w spotkaniu z przedsta-
wicielami kurii bielsko-żywieckiej poświęconej 
rozmowie w celu pozyskania terenów pod rozbu-
dowę cmentarza, obecności na Forum Wójtów 
i Burmistrzów Małopolski oraz na posiedze-
niach Komisji Rady Gminy Osiek, na spotkaniu 
poświęconym bieżącej sytuacji w rolnictwie 
w Starostwie Powiatowym w Oświęcimiu, na 
meczu LKS Brzezina Osiek, w którym drużyna 
awansowała do V ligi oraz na koncercie chóru 
Wrzos w zabytkowym kościele w Osieku w ra-
mach XIV Turystycznych Targów Doliny Karpia.

Wójt Marek Jasiński poinformował o:

•	 zbliżającej się do końca modernizacji i przebu-
dowie terenu rekreacyjnego w centrum Głębo-
wic,

•	 budowie kanalizacji sanitarnej w Osieku,
•	 zadaniu „Cyberbezpieczny samorząd” polegają-

cym na zakupie sprzętu oraz ochronnego opro-
gramowania dla Urzędu Gminy,

•	 prowadzonym naborze dla mieszkańców gminy 
na bezpłatne przekazanie kompostowników dla 
właścicieli nieruchomości zamieszkałych,

•	 projekcie „Małopolskie Świetlice” dotyczące 
udzielenia pomocy finansowej na realizację 
zadań w obiektach pełniących funkcję świetlic 
wiejskich Osieka i Głębowic,

•	 programie edukacyjnym „Edukacja na 6” obej-
mującym realizację zajęć edukacyjnych rozwi-
jających kluczowe kompetencje, umiejętności 
osobiste i społeczne dla uczniów z naszej gminy,

•	 programie edukacyjnym „Aktywne przedszko-
laki”. 

Wójt Marek Jasiński poinformował o złożonych 
wnioskach inwestycyjnych na:
•	 modernizację drogi dojazdowej do pól,
•	 strefę przyrodniczych inspiracji w ZSP nr 1 

w Osieku,
•	 dofinansowanie modernizacji placu zabaw przy 

SP 2 w Osieku, 
•	 zakup kursu kwalifikacyjnego pierwszej pomo-

cy dla strażaków z OSP Osiek i Głębowice,
•	 budowę pump tracku w Osieku,
•	 dofinansowanie zakupu lekkiego samochodu 

ratowniczo-gaśniczego dla OSP Osiek,
•	 zakupu zestawu AED dla OSP w Osieku.

Wójt Marek Jasiński poinformował o wnio-
skach powiatu z udziałem finansowym gminy 
na:
•	 przebudowę dalszej części drogi ul. Karolina (na 

odcinku od przepompowni aż do firmy Aksam),
•	 rozbudowę mostu na ul. Beskidzkiej,
•	 remont przepustu ul. Bielańskiej i ul. Włosień-

skiej w ramach szkód popowodziowych.

Rada Gminy Osiek podjęła uchwały w sprawie:
•	 udzielenia Wójtowi Gminy Osiek wotum zaufa-

nia.
•	 rocznego sprawozdania finansowego Samo-

dzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowot-
nej w Osieku za 2024 rok.

•	 zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz 
ze sprawozdaniem z wykonania budżetu Gminy 
Osiek za 2024 rok. 

•	 udzielenia Wójtowi Gminy Osiek absolutorium 
z tytułu wykonania budżetu za 2024 rok.

•	 zmiany planu budżetu gminy na 2025 rok.
•	 zmiany uchwały nr VII/53/2024 z dnia 18 grud-

nia 2024 r. w sprawie Wieloletniej Prognozy Fi-
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nansowej Gminy Osiek na lata 2025–2034.
•	 uchwalenia regulaminu udzielania pomocy ma-

terialnej o charakterze socjalnym dla uczniów 
zamieszkałych na terenie Gminy Osiek.

•	 ustalenia zasad zwrotu wydatków za będące 
w zakresie zadań własnych gminy świadczenia 
z pomocy społecznej w formie usług, pomocy 
rzeczowej, posiłków, zasiłków na ekonomiczne 
usamodzielnienie, zasiłków okresowych i za-
siłków celowych przyznanych pod warunkiem 
zwrotu

XI SESJA NADZWYCZAJNA 
RADY GMINY OSIEK,  
2 LIPCA 2025 R.
Sesję prowadziła przewodnicząca Rady Gminy 
Małgorzata Bańdur.

Rada Gminy Osiek podjęła uchwały w sprawie:

•	 zmiany planu budżetu gminy na 2025 rok,
•	 zmiany uchwały nr VII/53/2024 z dnia 18 grud-

nia 2024 r. w sprawie Wieloletniej Prognozy Fi-
nansowej Gminy Osiek na lata 2025–2034,

•	 przyznania dotacji celowej dla Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Osieku.

ROZBUDOWA  
UL. BESKIDZKIEJ
23 lipca w Urzędzie Gminy w Osieku podpisana zo-
stała umowa na realizację, przez Powiat Oświęcim-
ski, zadania pn. „Rozbudowa mostu w ciągu DP 
nr 1816K ul. Beskidzka w miejscowości Osiek”. 

Umowę, w obecności Wójta Gminy Osiek Marka Ja-
sińskiego, podpisali Starosta Oświęcimski Andrzej 
Skrzypiński, Członek Zarządu Powiatu Jerzy Miesz-
czak oraz wykonawca inwestycji Franciszek Fryc.

Inwestycja polegać będzie na rozbudowie drogi po-
wiatowej nr 1816K ul. Beskidzka w Osieku w km od 
3+787,00 do km 4+989,00 w zakresie m.in. rozbudo-
wie jezdni, przebudowie zjazdów i dojść do posesji, 
budowy chodnika, odwodnienia, umocnień, oświet-
lenia przejścia dla pieszych, przebudowy pobocza, 

sieci kablowej SN, rozbiórki istniejącego i budowy 
nowego obiektu mostowego. 

Planowany termin jej zakończenia to 150 dni od daty 
przekazania placu budowy, tj. do dnia 20 grudnia br. 
Wartość umowna zadania wynosi 7 149 007,19 zł. Na 
realizację zadania Powiat pozyskał dofinansowanie 
ze środków rezerwy subwencji ogólnej w wysokości 
4 138 631,00 zł. Pozostała kwota, na podstawie po-
rozumienia zawartego pomiędzy Gminą Osiek a Po-
wiatem Oświęcimskim, sfinansowana zostanie po 
połowie z budżetu Powiatu Oświęcimskiego oraz 
budżetu Gminy Osiek.

K. Olejczyk, UG w Osieku

STREFA PRZYRODNICZYCH 
INSPIRACJI 
W dniu 29 lipca 2025 roku została podpisana umo-
wa dotacji na realizację zadania pn. „Strefa Przyrod-
niczych Inspiracji”. 

Podpisanie z Wojewódzkim Funduszem Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Krakowie umo-
wy dotacji, jest wynikiem pozytywnej oceny wnio-
sku o dofinansowanie zadania, złożonego przez 
Gminę Osiek we współpracy z Zespołem Szkolno-
-Przedszkolnym Nr 1 w Osieku. 

W imieniu Gminy Osiek umowę podpisali Wójt 
Gminy Osiek Marek Jasiński oraz z up. Skarbnika 
Gminy Główny Księgowy Izabela Gibas. 

W ramach realizacji zadania, którego realizatorem 
będzie ZSP Nr 1 w Osieku, utworzona zostanie m.in. 
edukacyjna przestrzeń na świeżym powietrzu, po-
zwalająca odkrywać przyrodę za pomocą zmysłów. 
koszt kwalifikowany zadania: 76 085,33 zł, kwota 
dotacji: 64 638,33 zł.

„Zadanie finansowane / współ-
finansowane ze środków Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Krakowie”

K. Olejczyk, UG w Osieku
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HISTORYCZNA CHWILA DLA 
OSP GŁĘBOWICE

22 lipca 2025 roku to data, która z pewnością na 
stałe zapisze się w historii Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Głębowicach. Tego dnia bowiem miało 
miejsce podpisanie porozumienia pomiędzy Gminą 
Osiek, OSP Głębowice a Komendą Powiatową PSP 
w Oświęcimiu, w sprawie włączenia jednostki OSP 
w Głębowicach do Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego (KSRG). Porozumienie, którego zawar-
cie stanowi podstawę dla Komendanta Głównego 
PSP do wydania stosownej decyzji włączającej OSP 
do KSRG, podpisali Wójt Gminy Osiek Marek Jasiń-
ski, Komendant Powiatowy PSP w Oświęcimiu bryg. 
mgr inż. Ryszard Dudek oraz Prezes OSP Głębowice 
Ewa Kasperek i Naczelnik OSP Robert Tyran.

K. Olejczyk, UG w Osieku

WRĘCZENIE AKTU 
NADANIA STOPNIA AWANSU 
ZAWODOWEGO 
NAUCZYCIELA 
MIANOWANEGO

25 czerwca 2025 roku 
miało miejsce uroczy-
ste wręczenie aktu na-
dania stopnia awansu 
zawodowego nauczy-
ciela mianowanego, 
którego dokonał Pan 
Marek Jasiński – Wójt 
Gminy Osiek. Nadanie 
stopnia awansu jest 
wynikiem pozytywnie 

zdanego egzaminu, który przeprowadzony został 
w dniu 17 czerwca 2025 r. Nauczycielem miano-
wanym została Pani Monika Opalach z ZSP Nr 1 
w Osieku. Serdecznie gratulujemy i życzymy kolej-
nych sukcesów zawodowych.

K. Olejczyk, UG w Osieku

DOFINANSOWANIE  
DO SZKOLEŃ KPP 
26 maja 2025 roku Sejmik Województwa Małopol-
skiego podjął uchwałę w sprawie udzielenia pomo-
cy finansowej dla gmin w ramach naboru „Szkole-
nie KPP dla każdej Jednostki OSP 2025”. Gmina 
Osiek otrzymała 6 750,00 zł dotacji na zakup kur-
su Kwalifikowanego Pierwszej Pomocy, w którym 
udział weźmie 18 osób, w tym 9 osób z OSP Głębo-
wice oraz 9 osób z OSP Osiek. Pozyskana dotacja po-
kryje 50% kosztów całkowitych zadania.

K. Olejczyk, UG w Osieku

POWIATOWE DOTACJE DLA 
JEDNOSTEK OSP
W sali audiowizualnej im. Jana Klęczara In-
ternatu Powiatowego Zespołu Nr 2 SOMSiT 
w Oświęcimiu starosta Andrzej Skrzypiński 
i wicestarosta Teresa Jankowska w obecności 
członków zarządu powiatu Jerzego Mieszcza-
ka i Wojciecha Kajdasa podpisali 24 czerwca br. 
umowy dotacyjne z przedstawicielami jedno-
stek Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu 
naszego powiatu. Do 24 jednostek trafią powia-
towe środki o łącznej wartości 350 tys. zł.

- Inicjatorem systemowego wspierania jednostek OSP 
w naszym powiecie był śp. starosta Józef Krawczyk, 
który rokrocznie dążył, by środki te znajdowały się 
w budżecie Powiatu Oświęcimskiego - przypomniał 
obecny starosta oświęcimski Andrzej Skrzypiń-
ski. - W skali innych powiatów nie jest to rzecz oczy-
wista, jest to wręcz rzadkość, że samorządy powiatowe 
finansują tego typu działalność, bo według ustawy ta 
odpowiedzialność spada na gminy.
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Włodarz Powiatu podziękował strażakom za ofiar-
ną służbę na rzecz lokalnej społeczności i bezpie-
czeństwa ich dobytku.

Większość jednostek otrzyma wsparcie na dopo-
sażenie w sprzęt ratowniczo-gaśniczy, jak kamery 
termowizyjne, radiotelefony, sprzęt wysokościowy, 
motopompy, detektory, zestawy narzędzi hydraulicz-
nych, aparaty powietrzne, defibrylatory.

Natomiast OSP Gorzów i Gmina Oświęcim (OSP 
Rajsko) dostaną po 100 tys. zł, a OSP Osiek 50 tys. zł 
powiatowego dofinansowania do zakupu samocho-
dów ratowniczo-gaśniczych.

Spotkanie poprowadziła Sylwia Żak-Biesik, 
naczelniczka wydziału promocji powiatu, kultury 
i sportu starostwa powiatowego. Obecni byli także 
przedstawiciele biura spraw obronnych i zarządza-
nia kryzysowego, kier. Jolanta Kruczała-Cho-
dorowicz i Tomasz Romanek odpowiedzialni za 
podział powiatowych dotacji dla jednostek OSP.

Wydział Promocji Powiatu, Kultury i Sportu

MODERNIZACJA DROGI 
DOJAZDOWEJ DO PÓL (…)
28 lipca 2025 roku Gmina Osiek, reprezentowana 
przez Wójta Gminy Osiek Marka Jasińskiego przy 
kontrasygnacie, z up. Skarbnika Gminy Osiek, Głów-
nego Księgowego Izabeli Gibas, podpisała umowę 
na realizację zadania pn. „Modernizacja drogi 
dojazdowej do pól na dz. nr 4076/5 w km 0+820 
– 1+230 w miejscowości Osiek”. Zadanie dotyczy 
modernizacji ul. Spacerowej.

Inwestycję obejmującą swoim zakresem korytowa-
nie, wykonanie podbudowy, wykonanie nawierzch-
ni, pobocza, odwodnienia oraz tablicy informacyjnej 
realizowało będzie Przedsiębiorstwo Budowlano-

-Drogowo-Mostowe „DROG-BUD” Franciszek Fryc 
ze Spytkowic. 

Wartość umowna zadania wynosi 359 003,83 zł. Na 
jego realizację Gmina Osiek pozyskała dofinanso-
wanie ze środków budżetu Województwa Małopol-
skiego w wysokości 141 915,00 zł. 

K. Olejczyk, UG w Osieku

ZAWODY WĘDKARSKIE 
O PUCHAR BURMISTRZA 
CHEŁMKA
W dniu 31 maja 2025 roku na wodzie zamkniętej 
PZW Koła Chełmek odbyły się drużynowe zawody 
wędkarskie o Puchar Burmistrza Chełmka. Trady-
cyjnie już swoją reprezentację wystawiła Gmina 
Osiek, która od lat uczestniczy w tej samorządowej 
rywalizacji. Do udziału w zawodach zgłosiło się 5 
drużyn: Gmina Chełmek, Gmina Kęty, Gmina Osiek, 
Gmina Oświęcim, Starostwo Powiatowe Oświęcim.

Ku naszemu zadowoleniu, po niezwykle zaciętej ry-
walizacji drużyna Gminy Osiek w składzie: Pan Ma-
rek Piechociński, Pan Leszek Górkiewicz oraz Pan 
Stanisław Matlak zajęła drugie miejsce, tuż za ple-
cami drużyny Gminy Chełmek. Najniższe miejsce 
na podium przypadło w udziale drużynie reprezen-
tującej Starostwo Powiatowe Oświęcim.

1.	 Gmina Chełmek.
2.	 Gmina Osiek.
3.	 Starostwo Powiatowe Oświęcim.

Warto odnotować również, że po podliczeniu wy-
ników indywidualnych, najlepszy okazał się Pan 
Stanisław Matlak z Gminy Osiek. Wszystkim dru-
żynom dziękujemy za sportową rywalizację, zwy-
cięzcom serdecznie gratulujemy i życzymy kolej-
nych sukcesów! 

K. Olejczyk, UG w Osieku

Fot. Gmina Chełmek
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SUKCESY AMELII GIBAS 
I BARBARY WĄSIK 
W dniach 11–13 lipca 2025 roku w Poznaniu odby-
ła się 31. Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży 57. 
PZLA Mistrzostwa Polski U18. W zawodach nie 
mogło zabraknąć naszych zawodniczek, reprezentu-
jących barwy klubu LKS Brzezina Osiek, Amelii Gi-
bas oraz Barbary Wąsik. Dziewczyny jak zwykle nie 
zawiodły, osiągając znakomite rezultaty.
•	 Amelia Gibas, wynikiem 50.26 m, zdobyła zło-

ty medal, zostając Mistrzynią Polski U18 w kon-
kurencji rzutu oszczepem! 

•	 Barbara Wąsik, osiągając swój życiowy rekord 
w biegu na 2000 m z przeszkodami (7:14.49), 
zdobyła 4 miejsce.

Zarówno Amelii, jak i Basi, serdecznie gratulujemy 
osiągniętych wyników! Jesteśmy niezwykle dumni, 
że swoimi występami spełniacie własne marzenia 
a przy okazji promujecie Gminę Osiek. Gratulacje 
należą się również trenerowi dziewczyn, Panu Jano-
wi Bulkiewiczowi, który podczas Mistrzostw, dzięki 
wynikowi uzyskanemu przez Amelię, również na-
grodzony został medalem.

K. Olejczyk, UG w Osieku

ZŁOTA AMELIA!!!
25 lipca 2025 roku 
miała miejsce rywa-
lizacja w finale rzutu 
oszczepem podczas 
XVIII Letniego Olim-
pijskiego Festiwalu 
Młodzieży Europy 
(EYOF) w Skopje. 
Rywalizacja, która 
zakończyła się wiel-
kim sukcesem mło-
dej osieczanki, na co 
dzień współpracują-
cej z trenerem Janem 
Bulkiewiczem, Amelii 
Gibas, która rzutem na 

odległość 51,15 m zdobyła złoty medal!

Olimpijski Festiwal Młodzieży Europy (EYOF) to 
najbardziej prestiżowe zawody młodych sportow-
ców na Starym Kontynencie. Amelia jesteśmy z Cie-
bie dumni, WIELKIE GRATULACJE!!!

K. Olejczyk, UG w Osieku

POMOC ŻYWNOŚCIOWA 
DLA MIESZKAŃCÓW GMINY 
OSIEK
Program Fundusze Europejskie na Po-
moc Żywnościową 2021–2027 (FEPŻ)  
współfinansowany z Europejskiego Funduszu 
Społecznego Plus.

Skorzystaj z bezpłatnej pomocy żywnościowej! 
Gminny Ośrodek Pomocy Społęcznej w Osieku, 
we współpracy z Bankiem Żywności w Krakowie, 
wspiera osoby najbardziej potrzebujące z terenu na-
szej gminy. Realizacja programu: luty – wrzesień 
2025 r.

Kto może skorzystać z pomocy?
•	 Osoby spełniające kryteria z art. 7 ustawy o po-

mocy społecznej
•	 Dochód nieprzekraczający:

•	 2 676,50 zł (osoba samotna)
•	 2 180,95 zł (osoba w rodzinie)

•	 Konieczne skierowanie z GOPS Osiek
Co zawiera pomoc żywnościowa?
•	 Około 30 kg żywności/osoba: mleko, makaron, 

mąka, dżem, mięso konserwowe, olej, cukier, 
konserwy rybne, fasolka, płatki, kawa zbożowa 
itp.

•	 Możliwa także żywność z krótkim terminem 
przydatności (darowizny).

Działania towarzyszące
•	 Warsztaty kulinarne i żywieniowe
•	 Edukacja ekologiczna i o niemarnowaniu żyw-

ności
•	 Gospodarowanie budżetem domowym
•	 Działania integracyjne i konsultacje
Realizacja
•	 15 kwietnia 2025 r. przekazano 2 071,16 kg żyw-

ności dla 49 rodzin (87 osób) z Gminy Osiek.
•	  Planuje się kolejną turę rozdysponowania Po-

mocy Żywnościowej w drugiej połowie 2025 r.
Kontakt
•	 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Osieku, 

ul. Główna 125
•	 tel. (33) 845 82 03 wew.  17
•	 www.fepz.bankizywnosci.plFot. TEAM PL – Polski Komitet 

Olimpijski
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110. ROCZNICA SZARŻY 
LEGIONOWEJ POD ROKITNĄ 
– CZ. II
Od redakcji: W poprzednim numerze poznali-
śmy okoliczności bitwy pod Rokitną. Jak pisał 
autor – Andrzej Sala – w poprzednim numerze 
walki były zacięte i krwawe. Zginął wtedy do-
wódca Zbigniew Dunin-Wąsowicz, ciężko ran-
ny został również osieczanin, Józef Sala.

15 czerwca 1915 odbył się żołnierski pogrzeb w po-
bliskiej Rarańczy. Deputacje komendy korpusu i sta-
cjonujących tam pułków zapełniły cmentarz wiej-
ski. 15 białych, zbitych z desek trumien nieśli na 
swych barkach ułani. Każdą ustroiły kwiaty, tylko 
jedna trumna rotmistrza Wąsowicza okryta była 
czerwono-białym całunem, a nad nią wznosiło się 
czako ułańskie i złamana szabla. 

Szarża trwała 15–20 
minut. Podczas szar-
ży z około siedem-
dziesięciu ułanów 
poległo piętnastu, 
wśród nich dowodzą-
cy dywizjonem uła-
nów rtm. Zbigniew 
Dunin-Wąsowicz (ur. 
1882. Kilka miesięcy 
wcześniej odznaczył 
się męstwem w wal-
kach pod Cucyłowem) 
oraz dowódca 2. Szwa-
dronu por. Jerzy To-
pór-Kisielnicki. Rany 
odniosło dwudziestu 
siedmiu ułanów. Kil-
ku trafiło do niewoli 

rosyjskiej, gdzie jeden zmarł na skutek odniesionych 
ran. Tylko sześciu ułanów wróciło konno, wśród 
nich czterech rannych.

Do dziś historykom nie udało się bezsprzecznie 
ustalić, kto i w jakich okolicznościach wydał rozkaz 
szarży. Nie był to z pewnością powszechnie sza-
nowany dowódca piechoty Legionów Polskich płk 
Zygmunt Zieliński. Według jednej z licznych wersji 
rozkaz ataku wydał ustnie szef sztabu II Brygady 
Legionów kpt. Vagas (lub Vargas), Węgier. Szarży nie 
poprzedzono rozpoznaniem terenu i pozycji wroga. 
Niezgodny z taktyką wojskową okazał się również 
brak wsparcia piechoty i spóźnione wsparcie artylerii. 

W II Rzeczypospolitej bitwa pod Rokitną stała się 
symbolem bezgranicznego poświęcenia i bohater-
stwa Legionistów, choć już wówczas oceniano, że 
ułani ponieśli zbyt wysokie straty, których można 
było uniknąć. Po II Wojnie Światowej mówienie 
o bitwie pod Rokitną i Legionach było zakazane. Do-
piero po roku 1989 i zmianach polityczno-gospodar-
czych w naszym kraju zaczęto na te tematy mówić 
i pisać. 

Po I Wojnie Świato-
wej dokonano eks-
humacji poległych 
ułanów z cmentarza 
w Rarańczy (wówczas 
na terenie Rumunii, 
a obecnie w Ukrai-
nie) i pochowano ich 
w Krakowie na Cmen-
tarzu Rakowickim. 
Pomnik odsłonięto 
w 1926 roku. 

 Józef Sala jako ciężko ranny (przestrzelone na wylot 
lewe płuco), po krótkim pobycie w lokalnym lazare-
cie został przewieziony do szpitala w Budapeszcie. 
Spędził tam około sześciu miesięcy. Zawsze bardzo 
mile wspominał ten pobyt i niezwykle przyjacielskie 
nastawienie Węgrów do Polaków. Po leczeniu wrócił 
z powrotem do swojej legionowej jednostki, walcząc 
dalej o wolną Polskę. Zmarł w 1994 roku, pochowa-
ny na cmentarzu w Osieku, przeżywszy dokładnie 
99 lat i 3 miesiące. Gdyby długość jego życia liczyć 

według metody, jaką 
posługiwali się mię-
dzy innymi starożyt-
ni Chińczycy, którzy 
dodawali do długości 
życia człowieka jesz-
cze czas poczęcia, to 
wyszłoby 99 lat i 3 
miesiące + 9 miesię-
cy, czyli równo 100 
lat. 
Cześć Jego Pamięci!

Andrzej Sala 

Artykuł powstał na podstawie materiałów:

•	 Stanisław Jan Roztworowski, Nie tylko pierwsza 
brygada. Z legionami na bój, Warszawa 1993.

•	  Wybór materiałów z konferencji naukowej Ska-
wina-Radziszów, 14 sierpnia 2017 r.

Józef Sala jako legionista, 
w reprezentacyjnym stroju ułań-
skim w charakterystycznym czako. 
Przedstawione zdjęcie jest repro-
dukcją malarską wykonaną na 
płótnie w oparciu o (niestety już nie-
istniejącą) fotografię

Odsłonięcie pomnika na Cmen-
tarzu Rakowickim. W środku gen. 
Józef Haller

Obecny widok pomnika poległym 
pod Rokitną na Cmentarzu Rakowi-
ckim w Krakowie
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35 LAT REFORMY 
SAMORZĄDOWEJ, CZ. II
Historyczny wkład wójtów w kierowaniu sa-
morządem Osieka w latach 1801–1939

Inaczej niż w poprzednio opisywanej gromadzie 
Włosień przedstawiała się kadencyjność wójtowa-
nia w Dolnym i Górnym Osieku.

W Osieku Górnym tylko Piotr Hałat (nr domu 107) 
sprawował tę funkcję kolejno prawie przez trzy ka-
dencje, a wcześniej jeszcze jedną. Oprócz niego jesz-
cze Andrzej Koper (nr domu 82) był wójtem z prze-
rwą przez dwie kadencje. Pozostali „zaliczyli” tylko 
po jednej. W Osieku Dolnym w pierwszym okresie 
tj. do 1801 roku jedynie Franciszkowi Wasztylowi (nr 
domu 157) udało się dwukrotnie z przerwą pełnić to 
stanowisko, z tym, że wcześniej jedną kadencję był 
podwójcim. Po nim w 1797 roku został wybrany jego 
syn Kazimierz Wasztyl.

Obserwując ewidencję wójtów pochodzących z Dol-
nego Osieka, można zauważyć pewną mądrą regułę. 
Na kolejnego wójta wybierano tu przeważnie do-
tychczasowego podwójciego, który miał już za sobą 
4-letnią praktykę i w zasadzie sprawdził się w dzia-
łaniu na rzecz wspólnoty zwłaszcza w stosunkach 
z petentami. Miało to szczególnie ważne znaczenie, 
jeżeli sam wójt był zbyt wymagający, zbyt wyniosły 
w stosunku do biedniejszych a czasem zbyt korup-
cyjny, nadużywający okowity i po prostu nawet ko-
bieciarz. 

Po 1834 roku to jest włączeniu się również gromady 
przysiółka Włosień, najdłużej początkowo funkcję 
wójta pełnił Michał Hałat (nr 107), bo prawie trzy 
kadencje, w latach 1837–1846. Następnie Wawrzy-
niec Kolasa (nr 106), który przez dwie kadencje był 
podwójcim, aby w kolejnej, trzeciej (1855–1858), ob-
jąć funkcję wójta.

W kolejnych latach zaczyna się uaktywniać rodzina 
Kramarczyków spod numeru 130. Już w czasie po-
dwójnej kadencji Macieja Rusina (163) Jędrzej Kra-
marczyk jest najpierw podwójcim, a następnie kolej-
ną kadencję 1867–1870 wójtem. Następnie spod tego 
numeru młody Franciszek Kramarczyk w latach 
1876–1885 pełni najpierw kolejno prawie przez trzy 
kadencje funkcję pisarza gminnego w zastępstwie 
dotychczasowego Wojciecha Grosa, który został wój-
tem. Po Wojciechu Grosie (numer domu 329) w latach 
1879–85 (2 kadencje 3-letnie) pełni również spod 
numeru 130 Maciej Kramarczyk. Po Macieju wój-
tem został w 1885 roku wspomniany dotychczasowy  

pisarz gminny Franciszek Kramarczyk, krewny Ma-
cieja. Funkcję tę pełnił najdłużej, bo do 1898 roku, to 
jest cztery kolejne kadencje. W dodatku, w między-
czasie, bo w 1889 roku został wybrany przez Kurię 
Wiejską pow. Bialskiego na posła do Sejmu Krajowe-
go we Lwowie. Godność sprawował przez trzy kolej-
ne kadencje, trwające po 6 lat, czyli w sumie 18 lat do 
1907 roku włącznie. A więc w latach 1889–1898, czy-
li przez dziewięć lat był równocześnie wójtem gmi-
ny i posłem galicyjskim. W 1908 roku jego miejsce 
z pow. Bialskiego zajął proboszcz z Poręby Wielkiej 
ks. Stanisław Hanusiak, który w swojej Kurii poko-
nał socjalistę Ignacego Daszyńskiego i znanego ad-
wokata z Białej Izraelitę – Mullera. Po „erze” Kramar-
czyków następuje era Klęczarów spod numerów 375, 
79 i 94. Z tych dwóch Janów pełni kolejno po dwie 
kadencje oraz Maciej, również dwie kadencje wójto-
wania w latach 1898–1917. Tę serię Klęczarów tylko 
na okres dwóch lat (z powodu śmierci) przerwał jesz-
cze Tomasz Kramarczyk (nr 29).

Po odrodzeniu Polski 
w latach 1919–1934 na 
krótko funkcję wójta objął 
Wojciech Kozieł (nr domu 
503 i 519). Po nim przez 
dwie kadencje wójtem 
był Jan Kozieł (nr domu 
218) w latach 1920–1928 
bardzo trudnych tak dla 
Osieka, jak i całej Polski 
spowodowanych łącze-
niem podzielonych przez 
ponad stuletnie zabory 
trzech części oraz szale-
jącej inflacji. Następnie 
cenionym wójtem był 
Karol Mitoraj (nr domu 
511) od 1929–1934 oraz po 
reformie wprowadzającej 
gminy zbiorowe, w skład 
których weszły ponownie 
utworzone gromady na 
czele z sołtysami (od 1935 
do 1939 r.) tj. do napaści 
hitlerowskich Niemiec na 
Polskę. W skład tej zbio-
rowej gminy wchodziły 
oprócz Osieka gromady: 
Polanka Wielka, Grojec 
i Łazy. 

Bronisław Jania
Oprac. Krystyna Czerny

Jan Kozieł

Wojciech Kozieł

Karol Mitoraj
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VOLKSDEUTSCHE 
Z BUKOWINY W OSIEKU: 
1941–1945 
Dla wielu mieszkańców Osieka słowo „Buko-
wina” kojarzy się z czasami II wojny światowej. 
To właśnie stamtąd sprowadzano niemieckie 
rodziny osadnicze na ziemie wcielone do III 
Rzeszy. Wiele miejscowości obecnego powiatu 
oświęcimskiego zostało wówczas zasiedlonych 
przez kolonistów pochodzących z tego regionu. 
W kolejnych numerach „Ech Osieka” przybliżę 
historię tych wydarzeń. Dziś zacznijmy od opi-
sania, czym była Bukowina?

Bukowina i jej początki
Bukowina to historyczna kraina będąca niegdyś 
częścią Hospodarstwa Mołdawskiego. Od XIV wie-
ku rządzili nią mołdawscy hospodarowie. Choć pań-
stwo było dość silne, pozostawało pod zwierzchni-
ctwem potężniejszych sąsiadów – najpierw Polski, 
a później Imperium Osmańskiego.

Jednym z najsłynniejszych władców był Stefan 
Wielki, który pokonał króla Jana Olbrachta podczas 
nieudanej wyprawy na Suczawę. To właśnie wtedy 
powstało znane powiedzenie: „Za króla Olbrachta 
wyginęła szlachta”.

Na przełomie XVII i XVIII wieku o wpływy w Moł-
dawii rywalizowały Polska i Turcja, a z czasem do 
walki włączyły się Austria i Rosja. Ostatecznie, 
w 1775 roku, Bukowina przypadła Austrii jako re-
kompensata za jej neutralność w wojnie rosyjsko-
-tureckiej.

Pod panowaniem Austrii

Bukowina liczyła zaledwie ok. 10 tys. km² – dla 
porównania Małopolska ma ponad 15 tys. km². 
W chwili objęcia jej przez Austriaków żyło tam ok. 
80 tys. ludzi. Nazwa regionu wywodzi się od gęstych 
lasów bukowych porastających zachodnią, górzystą 
część kraju.

Władze austriackie dążyły do zagospodarowania 
regionu i przyciągnięcia nowych osadników. Przy-
bysze otrzymywali ziemię, drewno, a także czasowe 
zwolnienia z podatków. Do Bukowiny przybywali 
ludzie z całej Europy – w tym z Galicji i krajów nie-
mieckich.

W 1849 roku Bukowina uzyskała status kraju koron-
nego monarchii Austro-Węgierskiej. Rozwój był dy-
namiczny – powstawały nowoczesne miasta, m.in. 
Czerniowce, z teatrami, uniwersytetem, elektrownią 
i elektrycznym oświetleniem ulic.

Region zaczęto nazywać „Małą Europą”. Żyli tu 
przedstawiciele wielu narodów, mówiono w różnych 
językach i wyznawano wiele religii. Dla określenia 
mieszkańców tych ziem zaczęto używać nazwy: Bu-
kowińczyk. 

Polacy w Bukowinie

Polacy stanowili ważną część społeczności. Przyby-
wali tu głównie chłopi z Galicji, szukający lepszego 
życia. Szczególne miejsce zajmowali górnicy z Wie-
liczki i Bochni, którzy wraz z Niemcami założyli ko-
palnię soli w Kaczyce. Do dziś przypomina o nich 
kościół Wniebowzięcia NMP – miejsce corocznych 
spotkań Polonii 15 sierpnia.

 Panorama Bukowiny

Monastyr Mołdawica, jeden z tzw. malowanych monasterów bu-
dowanych za czasów Hospodarstwa Mołdawskiego

Kopalnia soli  w Kaczyce widok współczesny
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Polskie tradycje kultywują także potomkowie góra-
li czadeckich, osiedlonych w kilku wsiach na połu-
dniu Bukowiny. Przed II wojną światową w regionie 
mieszkało ponad 28 tys. Polaków. Dziś większość 
rumuńskiej Polonii mieszka w Suczawie, Nowym 
Sołońcu, Kaczyce i Pleszy. Działają Domy Polskie 
będące aktywnymi ośrodkami polonijnymi, prowa-
dząc działalność kulturalną i podtrzymujące związ-
ki z Polską.
Niemcy w Bukowinie

Pierwsi Niemcy pojawili się w Bukowinie już  
w XVIII wieku, za sprawą hrabiego Stanisława Po-
niatowskiego – ojca ostatniego króla Polski. Zaprosił 
on rzemieślników z Wrocławia do budowy fabryki 
sukna. Osadnicy – protestanci – osiedlili się w Pre-
lipczach, tuż za Dniestrem.

W kolejnych dziesięcioleciach przybywały następne 
fale osadników z południowych i zachodnich Nie-
miec (np. Szwabii, Nadrenii), a także z Czech, Moraw 
i Spiszu. W 1930 roku niemiecka społeczność Buko-
winy liczyła już ponad 93 tysiące osób.

Pojana Mikuli – wieś zgody

Szczególnym przykładem polsko-niemieckiego 
współistnienia była wieś Pojana Mikuli (Polana 
chłopa Mikulego), założona przez 40 rodzin polskich 
i 40 niemieckich. Polacy mieszkali na południu wsi, 
Niemcy – na północy. Obie w większości katolickie 
społeczności, wspólnie zbudowały kościół. Msze 
odprawiano naprzemiennie po polsku i po niemie-
cku. Zgoda ta trwała aż do 1940 roku. Wtedy, w ra-
mach akcji przesiedleńczej, Niemców wywieziono 
z Bukowiny. Mieli oni zasiedlać tereny przyłączone 
do III Rzeszy w 1939 r.

Między wojnami
Po I wojnie światowej Bukowina przypadła Ru-
munii. Pozostała regionem wielokulturowym – za-
mieszkiwanym przez Rumunów, Ukraińców, Po-

laków, Niemców, Żydów, Rosjan, Ormian, Węgrów 
i innych. Rumuńskie władze starały się narzucić 
jednolitą tożsamość narodową, co prowadziło do 
napięć i sporów. Po 1933 r., wraz z dojściem Hitle-
ra do władzy, także Niemcy z Bukowiny zaczęli ule-
gać wpływom nazistowskiej propagandy. Ich więzi 
z „Vaterlandem” – ojczyzną przodków – stawały się 
znów ważne.

W kolejnym artykule:
„Przesiedlenie Niemców z Bukowiny. Przygoto-
wania do ich osiedlenia w Osieku”

LETNI FESTIWAL 
ORKIESTR „BRASS POWER” 
W OŚWIĘCIMIU – 6 LIPCA
To nowe wydarzenie muzyczne w naszym regionie. 
Jego organizatorami byli Oświęcimskie Centrum 
Kultury oraz Urząd Miasta Oświęcim. Gospodarzem 
imprezy była Orkiestra Miasta Oświęcim. W mar-
szowym korowodzie na rynku zaprezentowały się 
wszystkie orkiestry. Oprócz gospodarzy  na scenie 
na oświęcimskim rynku zagrały również dwie nasze 
orkiestry; z Osieka i z Głębowic. Festiwal zakończył 
energetyczny koncert gospodarzy oraz podziękowa-
nia złożone przez Prezydenta Miasta Oświęcim Ja-
nusza Chwieruta. 

Trzeba powiedzieć, że orkiestry dęte mają moc, nie 
tylko dlatego, że siła dźwięku instrumentów jest po-
tężna, ale również mają moc kulturotwórczą; umac-
niają więzi społeczne, kultywują tradycję i uczą 
ciężkiej pracy. Gra na instrumencie wymaga prze-
cież ciągłych ćwiczeń i poświęcenia. 

Cieszy więc fakt, że jest tylu zdolnych ludzi w okoli-
cy, którzy chcieli się swą muzyką i radością podzielić 
oraz to, że organizatorzy im to umożliwili. Ostatni 
miesiąc był dla naszych muzyków niezwykle ak-
tywny. 8 czerwca obie orkiestry brały także udział 
w XXVI Małopolskim Festiwalu Orkiestr Dętych 
w Więcławicach.

AH

Kościół w Pojanie Mikuli zbudowany wspólnie przez Polaków 
i Niemców

Fot. Archiwum prywatne Dariusza Kasperka
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WARSZTATY TANECZNE 
I DNI OTWARTE W ZESPOLE 
"KOTLINA"
Zespół Pieśni i Tańca "Kotlina" działa przy Gmin-
nym Centrum Kultury, Czytelnictwa i Sportu w Osie-
ku od 2011 roku. Występuje w Polsce, lokalnie, ale 
także na zagranicznych wyjazdach. Prezentuje się 
w tańcach Krakowiaków Zachodnich, tańczy suity 
lubelskie i rzeszowskie. Kierownikiem zespołu jest 
Pani Bożena Czarnik. Choreografię przygotowuje 
Pani Urszula Wiśniowska a kapelę i chór prowadzi 
Pani Alicja Gębala.

5 czerwca miało miejsce niecodzienne wydarze-
nie. GCKCiS w Osieku wraz z tancerzami zaprosiło 
wszystkich mieszkańców na dni otwarte Zespołu 
Pieśni i Tańca "Kotlina". Można było obejrzeć nie 
tylko, jak wygląda próba zespołu, ale także spróbo-
wać swych sił. Pani choreograf Urszula Wiśniowska 
przeprowadziła rozgrzewkę a następnie pokazała 
kilka podstawowych kroków tańców ludowych z zie-
mi krakowskiej, lubelskiej i rzeszowskiej. Choć z po-
zoru tańce te mogą się wydawać proste, uczestnicy; 
dzieci, dorośli i młodzież, przekonali się, że wcale ta-
kie nie są. Jak podkreślała choreografka każdy ruch 
ma znaczenie – postawa, ułożenie dłoni a nawet 
palców. Po ciężkim treningu czekał na wszystkich 
zasłużony poczęstunek – pyszności przygotowane 
przez członków zespołu. 

Ciekawym elementem spotkania były także opo-
wieści Pani Wiśniowskiej o strojach ludowych, 
w których prezentuje się zespół. Bajecznie kolorowe, 
ręcznie wyszywane i kunsztownie zdobione niosą ze 
sobą wielki kawałek historii lokalnej, ale i ogólnona-
rodowej. 

Zapraszamy chętnych do wstępowania w progi 
zespołu. Próby odbywają się w każdy czwartek 
o godz. 19.00 w sali WDK w Osieku. 

AH

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA 
"KOTLINA" Z OSIEKA 
ZACHWYCIŁ NA FESTIWALU 
W CZARNOGÓRZE

W dniach od 11 do 17 lipca 2025 roku Zespół Pieśni 
i Tańca „Kotlina” z Osieka wziął udział w między-
narodowym festiwalu folklorystycznym w malow-
niczej Czarnogórze. Artyści godnie reprezentowali 
Polskę, prezentując barwne tańce regionalne, które 
spotkały się z entuzjastycznym przyjęciem licznie 
zgromadzonej publiczności. Występy zespołu na-
gradzano gromkimi brawami, a lokalna społeczność 
oraz liczni turyści odwiedzający Herceg Novi doce-
nili kunszt i energię polskich tancerzy.

Podczas festiwalu „Kotlina” miała również okazję 
odkrywać uroki Zatoki Kotorskiej – jednej z najpięk-
niejszych przyrodniczo i kulturowo części Adriaty-
ku. Spacerując wąskimi uliczkami Kotoru, podziwia-
jąc architekturę oraz lokalną kuchnię, członkowie 
zespołu poznali bogactwo czarnogórskiej tradycji 
i gościnności.

Wyjazd był nie tylko okazją do promocji polskiego 
folkloru za granicą, ale również do międzynarodo-
wej integracji i wymiany doświadczeń z zespołami 
z innych krajów. Dla „Kotliny” był to niezapomniany 
czas pełen muzyki, tańca i niezliczonych wrażeń.

Bożena Czarnik
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ZESPÓŁ „KOTLINA” 
Z OSIEKA NA TYGODNIU 
KULTURY BESKIDZKIEJ 
Jak co roku na przełomie lipca i sierpnia odbywa 
się jedno z największych świąt folkloru w Polsce 
– Tydzień Kultury Beskidzkiej 2025! Na scenach 
w Wiśle, Szczyrku, Żywcu, Makowie Podhalań-
skim i Oświęcimiu oraz w wielu innych miastach 
zabrzmiały tradycyjne pieśni, pojawiły się barwne 
stroje i niepowtarzalna atmosfera polskiej goś-
cinności. Wśród zaproszonych zespołów 26 lipca 
w Szczyrku i 2 sierpnia w Żywcu wystąpił Zespół 
Pieśni i Tańca „Kotlina” z Osieka, który swoją pasją 
i energią od lat porusza serca widzów. W tym roku 
TKB ruszyło z  hasłem– „#nakręćcie się na folklor” 
i zatańczcie razem z Kotliną!

BCz

„CAŁA POLSKA CZYTA 
DZIECIOM”
Czy warto czytać dziecku na głos? Warto! I funda-
cja „Cała Polska Czyta Dzieciom” przypomina o tym 
odkąd istnieje, czyli od 2001 roku. Czytanie dziecku 
20 minut dziennie to najprostszy, najtańszy i naj-
skuteczniejszy sposób wspierania jego rozwoju emo-
cjonalnego, społecznego i intelektualnego.

Biblioteka Publiczna w Osieku oraz filia w Głębowi-
cach każdego roku zapraszają dzieci z zerówki oraz 
specjalnego gościa, by przeczytał im książeczkę. 
W Osieku w tym roku była to Pani Katarzyna Kra-

marczyk, pełniąca obowiązki dyrektora Gminnego 
Centrum Kultury, Czytelnictwa i Sportu. W Głębo-
wicach dzieciom czytała Pani Ewa Kasperek, prezes 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Głębowicach. Co się 
dzieje, kiedy młody człowiek widzi poważnego doro-
słego z książką w ręce? To sygnał, że książka to coś 
dobrego, ważnego. I podczas głośnego czytania dzie-
je się magia – to nie tylko dźwięki wypowiadanych 
słów – to przygoda, podróż i emocje. Czytanie dzie-
cku niesie same korzyści: rozwija język, wyobraźnię, 
uczy skupienia i słuchania, budzi miłość do książek, 
a jeśli czytamy własnemu dziecku buduje i wzmac-
nia więzi.

Ktoś gdzieś kiedyś powiedział, że czytelnictwo 
w Polsce jest jak pogoda w listopadzie – bywa, ale 
nie zawsze zachwyca. Dlatego akcje takie jak głośne 
czytanie są bezcenne. Biblioteki, przedszkola, szkoły 
i celebryci biorący książki do rąk to dowód na to, że 
książka wciąż żyje i ma się dobrze – pod warunkiem, 
że damy jej szansę. Rodzicu, nauczycielu, babciu, 
dziadku – czytaj dziecku! Choćby pięć minut dzien-
nie. Nie musisz mieć głosu jak Krystyna Czubówna. 
Wystarczy, że będziesz – i że przeczytasz. Reszta zro-
bi się sama. Bo kto czyta – ten żyje dwa razy. A kto 
czyta dzieciom – ten daje im skrzydła.

AH

Z choreografką Urszulą Wiśniowską podczas TBK w Szczyrku

16



NR 4
LIPIEC-SIERPIEŃ 2025

WAKACJE Z BIBLIOTEKĄ
Początek wakacji w naszej bibliotece zawsze jest 
jednym z najintensywniejszych momentów w roku 
– wtedy właśnie odbywają się zorganizowane zajęcia 
i wyjazdy dla dzieci. Już od kilku lat organizujemy 
dwa turnusy dla 20 uczestników. Każdego roku plan 
jest inny, zwiedzamy okoliczne atrakcje i staramy 
przemycić jakieś walory; czy to merytoryczne, czy 
kulturalne. 

Podczas obu turnusów od-
były się warsztaty z Lego 
z Klockarnią, wykonywa-
liśmy spektakularne eks-
perymenty oraz budowali-
śmy roboty, które później 
musieliśmy uruchomić. 
Każda z grup odwiedziła 
także Świat Marzeń w In-
wałdzie oraz obejrzała film 
w kinie. Turnusy różniły 
się wycieczką do Oświęci-
mia i wyjściem na Ranczo. 

Różniły się również pogodą. W pierwszym turnusie 
nam sprzyjała, chciałoby się powiedzieć, że aż za 
bardzo. Zaczęliśmy od zajęć integracyjnych a następ-

nie budowaliśmy z klo-
cków Lego miasteczko. 
Brzmi zwyczajnie, lecz 
kiedy 20-osobowy ze-
spół weźmie się do pra-
cy i wspólnymi siłami 
wybuduje kilkanaście 
budynków, park, basen 
czy boisko piłkarskie, to 
efekt jest piorunujący. 
Kiedy wszystko udało 
nam się połączyć, nawet prowadząca zajęcia Pani 
Asia była zachwycona, a pracuje z klockami na co 
dzień i mało co potrafi ją zaskoczyć. W drugim dniu 
odwiedziliśmy niezwykłe miejsce, a mianowicie 
Muzeum Zamek w Oświęcimiu. Kiedy przejeżdża-
my ulicami Oświęcimia, nie zdajemy sobie w więk-
szości sprawy, że pod nosem mamy tak wspaniałe 
muzeum. Można zwiedzać wieżę zamkową, z której 
rozpościera się piękny widok na okolicę, można rów-
nież zejść w głąb wzgórza i odwiedzić tunele, które 
niegdyś pełniły rolę strategiczne, zwłaszcza w trak-
cie II wojny światowej – służyły nie tylko jako ma-
gazyn na broń czy żywność, ale także jako schron. 
W tunelach są interaktywne stanowiska, więc spa-
cer po nich jest prawdziwą gratką. Równie niesa-
mowite są wystawy w muzeum na rynku w ratuszu. 
Pięknie zrobione sale audiowizualne zachęcają do 
poznawania historii Oświęcimia i okolic. Podczas 
tego wyjazdu mieliśmy także okazję poznać nieco 
historii średniowiecznej – dowiedzieliśmy się sporo 
o strojach panien i rycerzy, mieliśmy okazję „wypró-
bować” rycerski miecz i poprzymierzać przeszywa-
nicę, kolczugę czy hełmy. Później wszyscy tworzyli 
swój herb na warsztatach plastycznych. Środa upły-
nęła wszystkim na intensywnym wysiłku umy-
słowym. Na zajęciach z robotyki uruchamialiśmy 
zbudowany z klocków pojazd i za pomocą aplikacji 
wprawialiśmy je w ruch. Nie mniej ciekawe okazały 
się zajęcia chemiczne – poznaliśmy właściwości su-
chego lodu, siłę fali dźwiękowej, właściwości higro-
skopijne pulpy celulozowej a także wykonywaliśmy 
samodzielnie slime, który każde dziecko zabierało 
ze sobą do domu. Czwartek okazał się najgorętszym 
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dniem tego lata i właśnie wtedy zwiedzaliśmy Świat 
Marzeń w Inwałdzie. Udało nam się schronić przed 
słońcem w warowni podczas zwiedzania z przewod-
nikiem a także na warsztatach garncarskich, gdzie 
wytwarzaliśmy własnoręcznie gliniane miseczki. 
Jeździliśmy na gokartach, płynęliśmy na tratwach 
i spojrzeliśmy z góry na okolicę z diabelskiego koła. 
Turnus zakończył poruszający film „Elio”, który 
obejrzeliśmy w oświęcimskim Planet Cinema. 

Drugi tydzień lipca 
był już bardziej desz-
czowy i zdecydowanie 
chłodniejszy. Pierw-
szego dnia odwiedzi-
liśmy osieckie Ranczo 
na Stawowej, gdzie 
Pani Ola przygotowa-
ła dla nas mnóstwo 
atrakcji. Karmiliśmy 
króliki, którym samo-
dzielnie musieliśmy 

pokroić jedzenie – marchew, kapustę, jabłka. Na po-
siłek załapały się też kozy miniaturki, a także gwiaz-
dor Rancza – kucyk Kroczek, ale… wszyscy byli zado-
woleni, i dzieci, i zwierzęta. Każdy chętny uczestnik 
mógł przejechać się na koniu, dla niektórych to był 

pierwszy raz! Dopełnieniem tej wspaniałej przygody 
był rejs łódką pychówką. Na koniec dzieci tworzyły 
doniczki-króliczki. Powstały piękne i słodkie prace, 
które każdy zabrał ze sobą. Drugiego dnia Pani Asia 
z Klockarni zabrała nas tym razem na bezludną wy-
spę i tutaj poniosła nas fantazja. Na taką wyspę wy-
brałby się każdy; bo kto by nie chciał mieć do wyboru 

kilku wspaniałych willi z basenami? A jeśli znudził-
by nam się luksus, to można by było na chwilę za-
mieszkać w dżungli bądź w jaskini, popływać z reki-
nami czy ponurkować w rafie koralowej. Trzeci dzień 
ponownie upłynął na wytężaniu szarych komórek 
z Robotomatem. A czwartego dnia zawitaliśmy w In-
wałdzie. Tym razem warunki atmosferyczne były 
skrajnie różne – kilkanaście stopni i przelotne opa-
dy zmusiły nas, by odwiedzać atrakcje parku, które 
miały zadaszenie. Na szczęście i takich w Inwałdzie 
nie brakuje! Po zwiedzaniu i warsztatach garncar-
skich bawiliśmy się w ogromnej rycerzówce pełnej 
wielkich klocków, z których można było wybudować 
spory dom, a nawet zamek. Próbowaliśmy swoich 
sił na torze przeszkód w mini parku linowym. Do-
skonałą zabawą okazały się „lochy”, w których ba-
wiliśmy się laserami. W ostatnim dniu ponownie 
odwiedziliśmy Planet Cinema w Oświęcimiu, gdzie 
obejrzeliśmy „Heidi ratuje rysia”. 

Dwa tygodnie minęły bardzo szybko. Mimo wahań 
pogodowych i różnych nieoczekiwanych zwrotów, 
mamy nadzieję, że dla wszystkich uczestników „Wa-
kacji z biblioteką” to był wspaniały czas – gdzie odro-
bina wiedzy i szczypta kultury mieszała się z dobrą 
zabawą. W nas na pewno zostaną miłe wspomnie-
nia. 

AH
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XIV TARGI TURYSTYCZNE 
DOLINY KARPIA
Targi Turystyczne Doliny Karpia to coroczna impre-
za organizowana przez Stowarzyszenie Doliny Kar-
pia na obszarze 11 gmin, w tym Osieka. Podróżując 
ze specjalnym paszportem, można było zwiedzać 
liczne atrakcje regionu. 

W Osieku można było zwiedzić drewniany, zabytko-
wy kościół św. Andrzeja Apostoła. Historię kościoła 
przybliżył pan Adam Hałatek (członek Towarzystwa 
Miłośników Osieka oraz były redaktor „Ech Osieka”). 
Pięknie wybrzmiały pieśni religijne i świeckie w wy-
konaniu chóru Wrzos z Głębowic pod dyrekcją Lesz-
ka Górkiewicza. Na koniec Wójt Gminy Osiek Marek 
Jasiński podziękował wszystkim zaangażowanym 
i przybyłym na wydarzenie. Panie ze Stowarzysze-
nia Wspólna Sprawa częstowały gości wspaniałym 
domowym ciastem, chlebem ze smalcem oraz kawą 
i herbatą. Można było nabyć wyroby rękodzielnicze.

W Targach Turystycznych może wziąć udział każdy. 
Na stronie Stowarzyszenia Doliny Karpia co roku 
dostępne są paszporty do pobrania – znajdują się 
w nim opisy wszystkich dostępnych lokalizacji bio-
rących udział w imprezie. W każdej z nich można 
zdobyć naklejkę i wziąć udział w loterii, która odby-
wa się na rynku w Zatorze. Targi to świetna zabawa 
oraz możliwość poznania zabytków oraz walorów 
naszej okolicy.

Dziękujemy Panu Adamowi Hałatkowi, który chęt-
nie podzielił się swoją wiedzą i z pasją poprowadził 
prelekcję dotyczącą historii naszego zabytkowego 
kościoła. Coroczne Targi Turystyczne w Osieku zor-
ganizowało Gminne Centrum Kultury, Czytelnictwa 
i Sportu.

ZP
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HISTORYCZNY AWANS 
LKS BRZEZINA DO V LIGI 
MAŁOPOLSKA ZACHODNIA!
To, co jeszcze kilka lat temu wydawało się ma-
rzeniem, dziś stało się rzeczywistością. LKS 
Brzezina Osiek, klub z tradycjami i sercem biją-
cym w lokalnej społeczności, po niezwykle uda-
nym sezonie 2024/2025 świętuje historyczny 
awans do V Ligi Małopolska Zachodnia!

Sezon pełen emocji
Podopieczni trenera Łukasza Szczepaniaka od po-
czątku rozgrywek imponowali formą, konsekwencją 
i niezwykłą wolą walki. Drużyna zakończyła sezon 
na pierwszym miejscu w tabeli, zostawiając kon-
kurencję w tyle. Wysoka skuteczność w ofensywie, 
solidna gra w obronie i niezawodna współpraca na 
boisku przyniosły wymierne efekty – pierwszy 
w historii klubu awans na tak wysoki szczebel 
rozgrywkowy.

– To nie tylko sukces sportowy, ale również dowód na 
to, że dzięki pasji, determinacji i ciężkiej pracy można 
osiągnąć naprawdę wiele – mówi Prezes Klubu Ed-
mund Mieszczak. – Ten awans dedykujemy naszym 
wiernym kibicom, mieszkańcom Osieka i wszystkim, 
którzy nas wspierali na każdym kroku.

Ludzie, którzy tworzą historię
Na sukces złożyło się wiele czynników – zaangażo-
wanie zawodników, mądre prowadzenie drużyny, 
a także ogromna praca działaczy Klubu. Szczególne 
podziękowania należą się Firmie AKSAM i DROG-
-BUD Spytkowice oraz lokalnym sponsorom i gmi-
nie Osiek, dzięki którym możliwe było utrzymanie 
klubu na odpowiednim poziomie organizacyjnym. 
Nie można zapomnieć o kibicach – zawsze wierni, 
zawsze głośni, zawsze z drużyną. Trybuny stadio-
nu w Brzezinie wielokrotnie stawały się miejscem 
prawdziwego święta futbolu, a doping niósł piłkarzy 
ku kolejnym zwycięstwom.

Co dalej?
Awans to nie tylko powód do dumy, ale i nowe wy-
zwania. V Liga to zupełnie inny poziom – większe 
wymagania sportowe, logistyczne i organizacyjne. 
Klub już rozpoczął przygotowania do nowego sezo-
nu, w tym wzmocnienia kadry, poprawę infrastruk-
tury i działania promocyjne.

– Nie boimy się wyzwań – deklaruje zarząd LKS Brze-
zina. – Jesteśmy gotowi na kolejny krok w rozwoju. 
Chcemy godnie reprezentować naszą miejscowość 
i gminę w V lidze.

Duma regionu
Awans Brzeziny to ogromna radość dla mieszkań-
ców Gminy Osiek. To przykład, jak sport może jed-
noczyć lokalną społeczność, inspirować młodych 
i budować poczucie tożsamości.

Gratulujemy zawodnikom, sztabowi szkoleniowe-
mu, działaczom oraz wszystkim, którzy przyczynili 
się do tego sukcesu. Trzymamy kciuki za udany se-
zon w V lidze!

Fot. Pstryk Piłka. Tomasz Rożnawski
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XV JUBILEUSZOWY RAJD 
GRUNWALDZKI
W niedzielę 13 lipca 2025 r. odbyła się jubileuszo-
wa XV edycja Rowerowego Rajdu Grunwaldzkiego. 
Pierwszy Rajd Grunwaldzki odbył się 17 lipca 2011 r.  
z inicjatywy PTTK Wadowice z ówczesnym i obec-
nym Prezesem Dionizym Szczygielskim i wzięło 
w nim udział 7 cyklistów. Rajd wyrusza zawsze spod 
Pomnika Grunwaldzkiego w Andrychowie.

Ten pomnik, w kształcie obelisku, został ufundo-
wany w 1910 roku w ramach ogólnopolskiej akcji 
upamiętniającej bitwę pod Grunwaldem. Inicjato-
rami byli ksiądz Stefan Zieliński i ksiądz Ludwik 
Kasprzykowski. Ufundowali go robotnicy z An-
drychowa pracujący w fabryce włókienniczej braci 
Czeczewiczków – powojennych Andrychowskich 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego. Pierwotnie 
obelisk był zwieńczony kulą armatnią. Pomnik zo-
stał zniszczony w czasie II wojny światowej, odtwo-
rzono go w 1960 r., umieszczając orła w miejscu kuli 
armatniej.

Metą Rowerowego Rajdu Grunwaldzkiego są za-
miennie: Pomnik w Palczowicach i Kopiec Grun-
waldzki w Osieku. W tym roku gościliśmy w Palczo-
wicach.

Pomnik w Palczowicach jest inicjatywą społeczną. 
Na oddanym na ten cel wiejskim pastwisku wznie-
siono kopiec o wysokości 10,5 metra i wbudowano 
tablicę pamiątkową. Budowa trwała 2 lata i 5 maja 
1912 roku uroczyście go poświęcono. W 1939 r., po 
wkroczeniu wojsk niemieckich, w celu zacierania 
śladów polskości i lokalnego patriotyzmu, kopiec 
wysadzono w powietrze. Kolejny rozdział historii po-
mnika pisze się od 2009 r., kiedy to z okazji 600-lecia 
bitwy pod Grunwaldem powołano komitet odbudo-
wy pomnika. Nowy kopiec ma identyczną wysokość 
i posiada platformę widokową. Stał się popularnym 
miejscem spacerowym. Biegnie tu szlak rowerowy 
Doliny Karpia. W jego okolicy organizowane są lo-
kalne imprezy. Atutem miejsca jest altana, wybudo-
wana w ramach Programu Rozwoju obszarów Wiej-
skich na lata 2014–2020. W tym roku altana bardzo 

się przydała z powodu deszczu. Nasz kucharz, Józef 
Matyjasik z PTTK Wadowice, rozlokował się w niej 
ze swoją kuchnią polową, a i my, uczestnicy, też się 
zmieściliśmy.

Za rok metą rajdu będzie osiecki Kopiec Grunwal-
dzki. Jak wspomniane wyżej pomniki, powstał jako 
symbol zwycięstwa Polski nad Zakonem Krzyża-
ckim w bitwie grunwaldzkiej.

Z kopcem osieckim wiążą się dodatkowo dwie le-
gendy funkcjonujące do dziś wśród starszych miesz-
kańców wsi. Jedna z nich mówi, że w „Kopiecku” 
leżą zwłoki wodza, który poległ w wojnie polsko-
-szwedzkiej w II połowie XVII w. czy też może za 
Jagiełły. Wojsko usypało wodzowi kopiecek i stanął 
na nim pomnik.

Druga legenda mówi, że w czasie napadu Tatarów 
na Polskę w 1240 roku lewe skrzydło wojsk doznało 
dotkliwej porażki w bitwie w tym miejscu. Poległym 
usypano kopiec zwany „Piekłem”, do którego bitwa 
z Tatarami była podobna.

Mówi się też, że obok kopca prawdopodobnie stała 
karczma, słynna z bijatyk i awantur żon z przepija-
jącymi ostatni grosz, mężami. Karczmę tę również 
nazywano „Piekłem”.

W tegorocznym rajdzie udział wzięło 54 uczestni-
ków. Byli to cykliści z „Androweru” z PTTK Andry-
chów, cykliści z PTTK Wadowice oraz cykliści z TTR 
z Przeciszowa. Grupy startują z różnych miejsc, 
by ostatecznie jednocześnie dotrzeć do Palczowic. 
Najliczniej reprezentowane było TTR Przeciszów, 
w ramach którego licznie jeżdżą osieczanie. Nasza 
trasa prowadziła wśród pięknych frydrychowskich 
i rudzkich stawów. Pomimo że jest to 15. edycja raj-
du, pierwszy raz jechaliśmy tą trasą. Okazuje się, że 
nawet w najbliższej okolicy wciąż odkrywamy nowe 
szlaki rowerowe.

Do zobaczenia za rok pod „Kopieckiem” w Osieku 
i na zakończeniu przy Izbie Regionalnej Doliny Kar-
pia w Osieku.

Marian Kocemba
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AKUSZERKI W OSIEKU
Akuszerki – czyli przedstawicielki zawodu, którym 
dzisiaj zajmują się w szpitalach położne – były bar-
dzo ważnym elementem krajobrazu społecznego 
mniejszych miejscowości. Przeważnie w każdej 
wsi były kobiety, które zajmowały się odbieraniem 
porodów i opieką nad kobietami w ciąży i połogu. 
Niegdyś nazywane „babkami”, później, gdy władze 
rządowe starały się ucywilizować tę profesję przez 
zaprowadzenie specjalnych szkół i kursów – aku-
szerkami. 

Osiek – jakby nie było dość spora miejscowość pod 
względem ludności i powierzchni – posiadał kilka 
kobiet zajmujących się „wiejskim położnictwem”. 
Niektóre robiły to „pokątnie”, inne wystarały się 
o odpowiednie zezwolenie. 

W 1886 roku Franciszka z Kusiaków Urbańczyk 
ukończyła kurs nauki położnych w Krakowie 
i otrzymała zezwolenie na prowadzenie praktyki 
położniczej w Osieku. W tym czasie w Osieku była 
jeszcze jedna „egzaminowana” akuszerka – Magda-
lena z Niemców Majewska. Jedna z nich mieszkała 
w dolnej części, a druga w górnej części wsi. Dzięki 
temu „mogły jak najdogodniej całej gminie swoją 
praktyką służyć”. Zarówna Franciszka Urbańczyk, 
jak i Magdalena Majewska, broniły swoich praw do 
wykonywania zawodu akuszerki w Osieku, meldując 
władzom przypadki bezprawnego przyjmowania po-
rodów przez kobiety nieposiadające do tego upraw-
nień: „… raczy łaskawie Świetne c.k. Starostwo jaką 
tamę położyć temu dalszemu fuszerowaniu tych 
bab wiejskich” – jak pisała Magdalena Majewska 
w 1888 roku. W tym czasie aż pięć kobiet trudniło 
się „partactwem” akuszeryjnym: Marianna Kolasa, 
Marianna Gębala, Marianna Babrała, Katarzyna 
Jędrzejowska i Zofia Mitoraj. W późniejszym czasie 
była to również Anna Tobiczyk. Były one upominane 
i karane co do uprawianego przez siebie procederu  
– zabiegi te nie przynosiły rezultatu. Egzaminowane 
akuszerki nie miały więc zbyt dużo pracy. Na przy-
kład w pierwszym półroczu 1893 roku Franciszka 
Urbańczyk przyjęła 7 porodów, natomiast Marianna 
Majewska nie została wezwana do żadnej ciężarnej 
mieszkanki Osieka. 

Można wnioskować, że udział „bab wiejskich” 
w przyjmowaniu porodów w Osieku wiązał się z za-
ufaniem, jakim się cieszyły wśród innych kobiet. Je-
den z gospodarzy, przesłuchiwanych w 1893 roku na 
okoliczność skorzystania z usług niekoncesjonowa-
nej akuszerki, oświadczył: „Ja zawezwałem Marian-
ne Gębalonę dlatego, że żona moja nie chciała innej 
i oświadczyła mi z góry, że albo ta, albo żadna”.

W 1901 roku Franciszka Urbańczyk – nosząca już 
wówczas nazwisko po drugim mężu Gros – wysto-
sowała pismo do władz powiatowych. Wyjaśniała 
w nim, że nie będzie już pełnić obowiązków aku-
szerki w Osieku ze względu na swoje zamążpójście, 
a co za tym idzie – ze względu na obowiązki gospo-
darskie. Wydaje się jednak, że ważniejszym powo-
dem rezygnacji bycia akuszerką była inna kwestia. 
Franciszka Gros narzekała na brak poparcia dla 
swojej wyuczonej profesji ze strony lokalnych władz. 
Czarę goryczy zapewne przelała sytuacja związana 
z dwoma kobietami – nielegalnymi akuszerkami, 
które zostały ukarane przez C.K. Starostwo w Białej 
grzywną w wysokości 5 złotych. Były to Marianna 
Kolasa i Anna Tobiczyk. Obarczone karą, której nie 
były w stanie zapłacić, udały się po pomoc do posła 
Franciszka Kramarczyka. Poseł nie pozostał głuchy 
na ich prośby. Jednej z nich pomógł napisać odwo-
łanie od nałożonej grzywny, uzasadniając je chęcią 
udania się na odpowiedni kurs do Krakowa, gdzie 
kobieta zdobyłaby odpowiednie kwalifikacje – bar-
dzo w Osieku pożądane (co Franciszka Gros sko-
mentowała: „… a trzeba wiedzieć, że Tobiczykowa 
jest analfabetką, a o własnych siłach materialnych 
mowy być nie może, gdyż jest biedną chałpnicą”.). 
Mariannie Kolasie natomiast poseł pomógł wnieść 
podanie do osieckiej rady gminnej, aby z własnych 
funduszy zwrócić kobiecie opłaconą grzywnę. Na 
koniec Franciszka Gros skwitowała tę sytuację 
słowami: „… z tych tedy powodów egzaminowane 
akuszerki wzięcia mieć nie będą i nie mogą”. Poda-
nie Marianny Kolasy faktycznie było przedmiotem 
uchwały rady gminnej w Osieku. W marcu 1901 
roku rada nie tylko uchwaliła wypłacić kobiecie 
zwrot kosztów poniesionej kary, ale także zezwoliła 
jej na wykonywanie „akuszerii”. Odpis tejże uchwa-
ły trafił do C.K. Starostwa w Białej. W odpowiedzi 
władze wstrzymały jej wykonanie, jako niezgodnej 
z obowiązującymi przepisami. Zażądano odebrania 
od Marianny Kolasy przyznanej zapomogi, a także 
nakazano, aby rada zabroniła jej udzielania pomocy 
przy porodach – jako pomocy udzielanej bezprawnie.

Artykuł napisano w oparciu 
o materiały zgromadzone w Ar-
chiwum Państwowym w Kato-
wicach Oddział w Bielsku-Bia-
łej, zespół nr 13/689 Starostwo 
Powiatowe w Białej Krakow-
skiej, sygn. 69, 87 oraz 116. 

Michał Jarnot
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INFORMACJE Z SP ZOZ  
W OSIEKU 
Nową twarzą w naszej przychodni jest lekarz Stani-
sław Mrzygłód – specjalista chorób wewnętrznych, 
który pracuje od 1.04.2025 r. Przyjmuje pacjentów 
powyżej 18. roku życia pięć razy w tygodniu w porad-
ni lekarza podstawowej opieki zdrowotnej. Dodatko-
wo informujemy, że w przychodni można wykonać 
bilans osoby dorosłej od 20 r.ż. To program profilak-
tyczny „Moje zdrowie – bilans zdrowia osoby doro-
słej”, czyli następca „Profilaktyki 40 plus”. Program 
obejmie wszystkie osoby powyżej 20. roku życia. 
„– Nie chorujemy tylko po czterdziestce. Młodzi ludzie 
też muszą się badać i stosować profilaktykę, żeby nie 
zachorować w wieku późniejszym” – powiedziała mi-
nistra zdrowia Izabela Leszczyna. Aby wziąć udział 
w bezpłatnych badaniach, można już dziś zgłaszać 
się przez Internetowe Konto Pacjenta lub aplika-
cję Moje IKP. Wypełnione ankiety trafią do naszej 
przychodni, która wystawi skierowanie na badania 
w terminie 30 dni od wypełnienia ankiety. „– Od 
tego, jakich odpowiedzi udzielicie Państwo na pytania 
w ankiecie, będzie zależało, z jakich badań będziecie 
mogli skorzystać. Po wykonanych badaniach ko-
nieczna będzie wizyta u lekarza podstawowej opie-
ki zdrowotnej, który dokona analizy badań, wykona 
antropometrię oraz ustali indywidualny plan opieki 
zdrowotnej. Zachęcamy do udziału w programie pro-
filaktycznym. 

Informujemy także, że nasza przychodnia od czerw-
ca tego roku posiada umowę w zakresie opieki 
koordynowanej nad pacjentem ze schorzeniami 
kardiologicznymi, diabetologicznymi oraz pulmo-
nologicznymi. O konieczności objęcia opieką koor-
dynowaną danego pacjenta decyduje lekarz podsta-
wowej opieki zdrowotnej na podstawie posiadanych 
wyników badań oraz wywiadu lekarskiego u danego 
pacjenta. Program zakłada szybką ścieżkę diagno-
styczną u pacjentów ze schorzeniami kardiologicz-
nymi, diabetologicznymi oraz pulmonologicznymi. 
W ramach programu pacjent możne mieć wykona-
ne badania zgodnie z zakresem, poradę u lekarza 
specjalisty z danej dziedziny oraz poradę dietetycz-
ną i edukacyjną zgodnie z Indywidualnym Planem 
Opieki Medycznej sporządzonym przez lekarza pod-
czas wizyty w gabinecie. Program obejmuje koordy-
nację leczenia pacjenta na podstawie IPOM przez 
okres 1 roku i wykonanie co najmniej 9 porad (lekar-
skich, pielęgniarskich, dietetycznych itp.).

PODZIĘKOWANIE

Dziękujemy wszystkim uczestniczącym  
w  ceremonii pogrzebowej 

ŚP. ALICJI ĆWIERTNI
Dziękujemy za to, że przybyliście tak licznie, aby się 

z nią pożegnać i zmówić w jej intencji modlitwę. 

Chcemy podziękować również księdzu Stanisławowi 
oraz pozostałym osobom oraz rodzinie, które brały 

udział w koncelebrowaniu Mszy św. 

Jesteśmy wdzięczni za Waszą modlitwę a także za 
zamówione intencje mszalne. Dziękujemy również 

za złożone wieńce i kwiaty. Wasze ciepłe słowa, 
gesty życzliwości i wspomnienia o Alicji były dla nas  
ogromnym pocieszeniem w tych trudnych chwilach. 

Dziękujemy za każdy uścisk, każdą łzę i każdy 
uśmiech, którymi dzieliliście się z nami. Wasza 

obecność przypomniała nam, jak wiele osób kochało 
i szanowało Alicję. 

 Pogrążona w żałobie mama, córka  i brat z rodziną

KRONIKA
MAJ

1. Ochmańska Władysława   Głębowice           - lat 95

CZERWIEC

1. Komendera Barbara	 Głębowice	  - lat 62
2. Borak Józef		  Osiek		  - lat 68
3. Kolasa Zofia		  Osiek		  - lat 87
4. Kuźma Krystyna	 Osiek		  - lat 92
5. Noszka Włodzimierz	 Głębowice	 - lat 79
6. Kusak Stanisław	 Osiek		  - lat 83
7. Michalak Maria	 Osiek		  - lat 87
8. Wandor Kazimierz	 Głębowice	 - lat 77
9. Żydek Aleksandra	 Osiek		  - lat 94
10. Naglik Kamil		  Osiek		  - lat 35
11. Wojtas Edward	 Osiek		  - lat 81

LIPEC
1. Wirtel-Miksa Alicja	 Osiek		  - lat 39
2. Płonka Krystyna	 Osiek		  - lat 89
3. Gałgan Helena		  Osiek		  - lat 77
4. Lekka Waleria		  Osiek		  - lat 82
5. Matlak Edward		 Osiek		  - lat 78 

Sporządziła: Iwona Górowicz
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SPOTKANIE ZE STRAŻAKAMI  
Z OSP W OSIEKU

Początkiem czerwca przedszkolaki z naszego przed-
szkola miały okazję uczestniczyć w niezwykłym wy-
darzeniu. Na teren naszego przedszkola przyjechali 
strażacy z miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Osieku, aby zaprezentować dzieciom swoją co-
dzienność i przybliżyć specjalistyczny sprzęt. Już 
sam przyjazd dużego, czerwonego wozu wywołał 
wśród maluchów ogromne emocje i ciekawość. Stra-
żacy z wielkim zaangażowaniem opowiadali o swo-
jej pracy, tłumaczyli na czym polegają ich obowiąz-
ki, a także jak ważne jest dbanie o bezpieczeństwo 
własne i innych. Podczas spotkania dzieci mogły 
z bliska obejrzeć wóz, zajrzeć do kabiny kierowcy, 
zobaczyć schowane w specjalnych skrytkach węże, 
nożyce hydrauliczne, aparaty tlenowe, gaśnice i inne 
elementy wyposażenia. Przedszkolaki z dużym za-
interesowaniem słuchały opowieści, chętnie zada-
wały pytania i brały udział w krótkich pokazach. Nie 
zabrakło również okazji do wspólnego zdjęcia, które 
będzie pamiątką tego pełnego wrażeń dnia. Takie 
spotkania to nie tylko atrakcja, ale również dosko-
nała lekcja bezpieczeństwa dla najmłodszych. Dzie-
ci dowiedziały się, jak należy postępować w sytuacji 
zagrożenia i dlaczego tak ważna jest praca straża-
ków.

Serdecznie dziękujemy strażakom z OSP w Osieku 
za poświęcony czas, cierpliwość i przekazanie cen-
nych informacji w tak przystępny sposób!

E. Figura

POŻEGNANIE PRZEDSZKOLA

„Rozwiń swoje skrzydła” – takim hasłem najstarsze 
przedszkolaki z grupy Motylków i Biedronek w dniu 
25.06.2025 r. pożegnały się z przedszkolem. Dzieci 
wierszami i piosenkami podziękowały wszystkim 
pracownikom przedszkola za wychowanie, opiekę 
i naukę. Wszystkim tegorocznym absolwentom na-
szego przedszkola życzymy wiele sukcesów w dal-
szej edukacji!

SUKCES „WIEWIÓREK”  
W KONKURSIE PLASTYCZNYM

Z radością informujemy, że dzieci z grupy „Wiewió-
rek” otrzymały wyróżnienie III stopnia w konkur-
sie plastycznym „Moje marzenia”, organizowanym 
przez Oświęcimskie Centrum Kultury.

Laureatami konkursu 
zostali: Antoni Kocemba, 
Natalia Żmudka, Dawid 
Walus, Jagoda Luranc.

Do wystawy pokonkur-
sowej zakwalifikowała 
się również praca Zu-
zanny Frej – serdeczne 
gratulacje! Cieszymy się 
z sukcesów naszych ma-
łych artystów i życzymy 
im kolejnych inspirują-
cych przygód z twórczoś-
cią!

WARSZTATY JĘZYKOWE W LONDYNIE

W dniach 27 maja – 1 czerwca uczniowie klas 6–8 na-
szej szkoły wzięli udział w warsztatach językowych 
w Londynie. Podróż wiodła przez Niemcy, Holandię, 
Belgię i Francję. Uczestnicy zwiedzili najważniejsze 
atrakcje stolicy Wielkiej Brytanii, w tym Big Ben, 
Parlament, Tower of London, London Eye, Muzeum 
Figur Woskowych Madame Tussaud’s, Muzeum Hi-
storii Naturalnej oraz Narodową Galerię, gdzie po-
dziwiali między innymi dzieła Rubensa, van Gogha 
i Canaletto. Odbyli również wycieczkę do Oksfordu 
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– siedziby jednego z najstarszych uniwersytetów na 
świecie. Każdy dzień wypełniony był zadaniami ję-
zykowymi i krótkimi inscenizacjami, które rozwijały 
umiejętności lingwistyczne i pozwalały uczniom na 
twórcze zaangażowanie. Wyjazd okazał się doskonałą 
okazją do zdobywania wiedzy, praktyki językowej oraz 
poznawania brytyjskiej kultury. Sprzyjał również na-
wiązywaniu przyjaźni i budowaniu więzi w grupie.

MAŁY MISTRZ — RUCH, ZABAWA, 
ZDROWIE!

Głównym celem tego ogólnopolskiego programu było 
zachęcanie uczniów do aktywnego spędzania czasu, 
rozwijania sprawności fizycznej oraz promowania 
zdrowego stylu życia. Przez cały rok szkolny ucznio-
wie uczestniczyli w różnorodnych zajęciach sporto-
wych, grach zespołowych i zabawach ruchowych, 
dostosowanych do ich wieku oraz możliwości. Dzięki 

udziałowi w pro-
jekcie nasza szko-
ła wzbogaciła się 
o nowy sprzęt spor-
towy, który pozwolił 
uatrakcyjnić zajęcia 
i stworzyć jeszcze 
lepsze warunki do 
aktywnej zabawy 
i nauki. Jesteśmy 
dumni z naszych 
Małych Mistrzów 
i z radością obser-
wujemy, jak rozwi-
jają swoje sportowe 
pasje.

KONKURSY

Wyróżnienia w międzynarodowym konkursie Kan-
gur matematyczny uzyskali: Remigiusz Płonka, Alicja 
Gałgan, Arkadiusz Matlak, Wojciech Jaszczyk i Jakub 
Biegun.

W MAT-MIX, międzygminnym konkursie matema-
tycznym, biorą udział 3-osobowe drużyny wyłonione 
spośród uczniów klas IV–VI. Reprezentacja naszej 
szkoły w składzie: Jakub Biegun, Jakub Boba i Woj-
ciech Jaszczyk okazała się najlepsza i zdobyła I miej-
sce. Sofia Prysvitla zdobyła II miejsce w zmaganiach 
na szczeblu powiatu, awansując do finału Wojewódz-
kiego Konkursu Recytatorskiego „Echa Poetica”.

W tym roku konkurs ortograficzny „O Pióro Wójta 
Gminy” odbywał się Szkole Podstawowej w Głębo-
wicach. Nasi uczniowie wykazali się doskonałą zna-
jomością zasad pisowni, dużym zaangażowaniem 
i wysokim poziomem umiejętności. W kategorii klas 
drugich Jakub Twardowski zdobył pierwsze miejsce 
i został mistrzem ortografii w swojej kategorii. Drugie 
miejsce w tej samej kategorii przypadło Antoniemu 
Januszewskiemu. W kategorii uczniów klas trzecich 
drugie miejsce zajęła Zuzanna Zięba.

W etapie regionalnym konkursu organizowanego 
przez KRUS „Wioski bez troski” I miejsce zajęła Maja 
Januszewska, II miejsce: Wojciech Fudala.

W Powiatowym Konkursie Plastycznym Kufer uczen-
nice naszej szkoły odniosły ogromny sukces. I miejsce 
– Maja Kątnik, II miejsce – Matylda Szczepaniak, III 
miejsce – Kinga Borgosz.

Gratulujemy i życzymy dalszych sukcesów!

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
2024/2025

W uroczystości zakończenia roku szkolnego uczestni-
czyli Wójt Gminy Osiek Marek Jasiński, rodzice oraz 
cała społeczność szkolna. Była to wyjątkowa chwila 
podsumowań, wzruszeń i podziękowań. Dyrektor Mo-
nika Rycerz podkreśliła znaczenie wspólnego wysił-
ku, wytrwałości i wzajemnego wsparcia, które umoż-
liwiły osiągnięcie wielu sukcesów w mijającym roku 
szkolnym. Złożyła gratulacje uczniom oraz serdeczne 
podziękowania nauczycielom, rodzicom i wszystkim 
członkom społeczności szkolnej za zaangażowanie, 
odpowiedzialność i budowanie przyjaznej atmosfe-
ry. Uczniowie, którzy osiągnęli bardzo dobre wyniki 
w nauce zostali uhonorowani na forum szkoły. Wójt 
wręczył stypendia, a następnie rozdano świadectwa 
z wyróżnieniem. Rodzice najlepszych uczniów klas 
ósmych otrzymali listy gratulacyjne. Szczególnym 
momentem uroczystości było wręczenie prestiżowego 
tytułu Primus Inter Pares. W tym roku to wyjątkowe 
wyróżnienie przypadło Oldze Kańtor, która nie tylko 
osiągnęła wybitne wyniki w nauce, ale również wy-
różniała się wzorową postawą, empatią, życzliwością 
oraz pełnym zaangażowaniem w życie szkoły.
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Tytuł „Sportowca Roku” został przyznany Lilianie 
Fudali, która z ogromną pasją i zaangażowaniem 
reprezentowała szkołę w zawodach sportowych na 
szczeblu gminnym, powiatowym i wojewódzkim. Jej 
liczne sukcesy oraz wzorowa postawa sportowa są in-
spiracją i przykładem dla kolegów i koleżanek.

Nie zabrakło również chwil pełnych wzruszeń. Ze 
szczególną wdzięcznością pożegnano nauczycieli 
i pracowników szkoły, którzy w tym roku szkolnym 
przeszli na emeryturę panie: Lucynę Drabczyk, Ka-
tarzynę Matlak, Małgorzatę Sikorę, Jadwigę Szałajko 
oraz pana Aleksandra Piaseckiego. Ich wieloletnia 
praca, oddanie uczniom i wkład w rozwój szkoły pozo-
staną w pamięci całej społeczności.

Po części oficjalnej uczniowie zaprezentowali część 
artystyczną, na którą złożyły się występy muzyczne, 
inscenizacje i recytacje. Zwieńczeniem roku pełnego 
nauki, wspólnych przeżyć i szkolnych przygód był po-
lonez w wykonaniu klas VIII.

CZERWIEC W PRZEDSZKOLU

Koniec roku szkolnego w przedszkolu obfitował w wie-
le atrakcji. Dzieci tworzyły piękne, kolorowe i pach-
nące świece żelowe, oprócz tego świętowano Dzień 
Dziecka. Były zawody sportowe, muzyka, taniec 
i śpiew. Zakończono także całoroczny konkurs „Moje 
książeczki z biblioteczki”, a starszaki poznały zasady 
pierwszej pomocy. 

PIKNIK RODZINNY „W KRAINIE BAŚNI”

7 czerwca 2025 r. był dniem pełnym uśmiechu, zaba-
wy i wspólnego świętowania, zintegrował on szkolną 
społeczność – uczniów, rodziców, nauczycieli i przy-
jaciół szkoły. Piknik rozpoczął się przedstawieniem 
„Kopciuszek”. W bajkowe role wcieliły się dzieci z klas 
I–II oraz 6-latki. Ich gra aktorska zachwyciła widzów. 
Po spektaklu na uczestników pikniku czekała masa 
atrakcji. Niezwykłym powodzeniem cieszyła się lo-
teria fantowa z cennymi nagrodami. Dzieci i dorośli 
chętnie odwiedzali escape room, a także z zaangażo-
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waniem brali udział w zawodach sprawnościowych. 
Odbył się również strażacki pokaz ratownictwa me-
dycznego oraz zaprezentowali się młodzi sportowcy 
z Akademii Boksu w Oświęcimiu. Najmłodsi mogli 
wziąć udział w zabawach sensorycznych, animacjach 
oraz skorzystać z dmuchanców. Nie zabrakło malowa-
nia twarzy, tworzenia przypinek z rysunków, dopina-
nia kolorowych warkoczyków i wykonywania tatuaży. 
Rodzice zadbali o smaczny poczęstunek, min. pra-
żonki, kiełbaski, ciasta, lody, wata cukrowa, popcorn, 
napoje. Z całego serca dziękujemy wszystkim sponso-
rom i osobom zaangażowanym w organizację wyda-
rzenia. To dzięki Wam ten dzień był tak wyjątkowy!

Przyjaciele Szkoły: Małgorzata i Maciej Malinkiewi-
czowie, Barbara i Piotr Biesowie, Magdalena Sztwiert-
nia „Sklep Urwis”, Joanna Czarnik „Usługi Fryzjer-
skie”, Barbara Krzysztofiak PHIBROWS, Katarzyna 
Bubak „Studio Urody”, ORSPAW kowalstwo artystycz-
ne, AL-BO collection, Firma DOMART, Delfin Super-
market, Molo Resort, Aksam Sp. z o.o. Sp. K., Firma 
Ogniochron S.A., Firma Czanieckie Makarony Sp. 
z o.o., Arkadiusz Baron BARONTEX, MAGNA Form-
pol Sp. z o.o., Interaktywne Centrum Pszczelarstwa 
Apilandia, Ilona Kobielus Permanent Make up Artist, 
Robert Kubiński Swojskie Wędliny z Osieckiej Doliny, 
Mariusz Klęczar Marus Meble F.U., Przedsiębiorstwo 
Pszczelarskie ŁYSOŃ Sp. z o.o., Szkółka Krzewów 
Ozdobnych Magia Ogrodów Jekiełek, Ochotnicza 
Straż Pożarna w Osieku, Katarzyna Płonka MAMY 
LODY, Paweł Tobiczyk Luxmot Garage, Adam Klęczar 
„Pasieka pod brzozami”, Świat Marzeń Inwałd, Firma 
BUŁY, LUKAMDREW kamieniarstwo, Firma „Ma-
linowe Ogrody”, Kinga Zyzańska salon kosmetyczny 
Strefa Piękna, Zofia Wadoń salon urody „Sofii”, Tade-
usz Wróbel firma usługowo-produkcyjna „Auto Kon-
tener”, Kinga i Marcin Klęczarowie „SolTynk”, RCU 
Ubezpieczenia PSS „SPOŁEM” Oświęcim, Oświęcim-
ska Akademia Boksu, Gminna Komisja Rozwiązania 
Problemów Alkoholowych w Osieku, Urszula i Krzysz-
tof Sobeccy Kwiaciarnia Niezapominajka, Katarzyna 
Jekiełek-Feruga Al-Mi BROKER.

DZIEŃ PATRONA

Święto Królowej Jadwigi rozpoczęto od uroczystego 
przemarszu w asyście sztandaru ze szkoły do kościo-
ła. W czasie kazania ks. Stanisław zwrócił szczególną 
uwagę na dokonania królowej Jadwigi. Po powrocie do 
szkoły nastąpiło przekazanie sztandaru uczniom klas 
VII. Nowym chorążym został Jakub Lis, a asystę prze-
jęły Marta Wandor i Maja Bies. Uczniowie klasy IVb 
przygotowali przedstawienie, w czasie którego przy-
pomnieli okoliczności wyboru Jadwigi na króla Polski 
oraz jej przyjazd do Krakowa i koronację. Tradycyjnie 
tego dnia odbył się Turniej Wiedzy „1 z 8”. Pytania dla 
uczestników obejmowały wszystkie przedmioty i były 
dopasowane do materiału omawianego w danej klasie. 
Po zaciętym pojedynku zwyciężył Antoni Kwaśniak 
z klasy VIa i to on otrzymał pamiątkowy puchar.

POŻEGNANIE PRZEDSZKOLA

6-latki pożegnały przedszkole wyjątkowym przedsta-
wieniem pt. „Rozwiń swoje skrzydła”. Dzieci zapre-
zentowały piękne tańce i wzruszające wiersze, wspa-
niale podsumowując czas spędzony w przedszkolu. To 
symboliczne zakończenie pewnego etapu i początek 
nowej, szkolnej przygody. Dziękujemy dzieciom za 
ten niezapomniany występ, a rodzicom za zaufanie, 
wsparcie i obecność przez wszystkie lata. Kochane 
dzieci – rozwijajcie skrzydła, odkrywajcie świat i z od-
wagą ruszajcie w nową drogę. Powodzenia w szkole!  

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO

27 czerwca 2025 r. podopieczni Dwójki pożegnali mi-
niony rok szkolny. Uczniowie, rodzice i nauczyciele ze-
brali się w sali gimnastycznej, gdzie w obecności wój-
ta Marka Jasińskiego wręczono stypendia za wyniki 
w nauce, nagrodę dla najlepszego absolwenta Primus 
Inter Pares oraz świadectwa z wyróżnieniem. 

Stypendium za wyniki w nauce uzyskali (śred-
nia ocen minimum 5,25): Adrianna Jekiełek, Adrian 
Lisowski, Agata Kwaśniak, Julia Kozłowska, Zofia 
Domasik, Marta Wandor, Jakub Lis, Ewa Tobiczyk, 
Paulina Stawowy, Pola Ryszka, Jakub Mrzygłód, 
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Martyna Jurecka, Paweł Kulpa, Bartłomiej Lisowski, 
Anna Szklarczyk, Wojciech Krześniak, Natalia Apry-
as, Pola Rusin, Igor Dwornik.

Absolwentem Primus Inter Pares 2024/2025 zo-
stała: Agata Kwaśniak z klasy VIIIa.

Świadectwa z wyróżnieniem otrzymali:

•	 klasa IVa: Bartłomiej Chowaniec, Franciszek Lu-
ranc, Kamil Wasztyl, Ksawery Drabczyk, Nikola 
Kuwik, Maja Zemlak.

•	 klasa IVb: Paweł Blacha, Igor Dwornik, Julian 
Haczek, Kordian Kordek, Maksymilian Kóska, 
Aleksandra Pawlusiak, Pola Rusin, Lena Sobecka.

•	 klasa V: Natalia Apryas, Martyna Jurecka, Lena 
Klęczar, Wojciech Krześniak, Paweł Kulpa, Bartło-
miej Lisowski, Helena Studzińska, Anna Szklar-
czyk, Krystian Zacny.

•	 klasa VIa: Roksana Jekiełek, Antoni Kwaśniak, 
Jakub Mrzygłód.

•	 klasa VIb: Żaneta Jurecka, Melania Mitoraj, Lidia 
Płonka, Pola Ryszka, Paulina Stawowy, Ewa Tobi-
czyk.

•	 klasa VII: Marta Wandor, Jakub Lis, Adam Do-
masik, Karolina Klimczak, Alina Feruga, Milena 
Syty, Maja Bies, Kamil Dżugaj.

•	 klasa VIIIa: Zofia Domasik, Julia Kozłowska, 
Agata Kwaśniak, Przemysław Kwaśniak.

•	 klasa VIIIb: Adrian Lisowski, Adrianna Jekiełek, 
Paulina Mitoraj, Kacper Kuwik, Oskar Tobiczyk, 
Piotr Blacha, Nadia Orlicka.

Ponadto rodzicom uczniów, którzy uzyskali średnią 
ocen 5,0 i wzorowe zachowanie, wręczono listy gratu-
lacyjne. 

POŻEGNANIE ÓSMOKLASISTÓW  
W ZSP GŁĘBOWICE

25 czerwca 2025 roku odbyła się uroczystość pożeg-
nania ósmoklasistów, którzy opuszczają mury naszej 
szkoły. Rozpoczęto w nostalgicznym tonie – ósmokla-
siści zaprezentowali wzruszające wiersze i piosenki, 
które stały się symbolicznym podsumowaniem ich 
lat spędzonych w szkole. Niektórym zakręciła się łza 
w oku, gdy wspominano wspólne chwile. Po tej pełnej 
emocji części ósmoklasiści, wyposażeni w plażowy 
ekwipunek, odtańczyli zabawny „Baby Shark Dance”. 
Po chwili scena zmieniła charakter i do akcji wkro-
czyli siódmoklasiści, którzy wprowadzili wszystkich 
w filmową atmosferę, witając absolwentów na czer-
wonym dywanie i zamieniając szkolną salę w salę 
oscarową. Wręczyli swym starszym koleżankom i ko-
legom symboliczne statuetki Oscarów. Towarzyszyły 
im zabawne rymowanki, które z humorem i sympatią 
opisywały charakterystyczne cechy, zainteresowania 
i wspomnienia związane z daną osobą. Nie zabrakło 
błysków fleszy i odpowiedniej oprawy muzycznej. 
Śmiech, brawa, a czasem chwile wzruszenia – wszyst-
ko to złożyło się na niezapomniane pożegnanie. Ży-
czymy naszym absolwentom powodzenia na nowej 
drodze edukacyjnej – a siódmoklasistom gratulujemy 
pięknego i dojrzałego gestu!

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
2024/2025

27 czerwca 2025 r. w Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Głębowicach odbyło się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego 2024/2025. Był to czas podsumowań oraz 
wyrażenia wdzięczności wszystkim, którzy przez 
ostatnie miesiące tworzyli wspólnotę naszej szkoły. 
Uroczystość rozpoczęła się od odśpiewania hymnu 
państwowego oraz symbolicznego przekazania przez 
odchodzących ósmoklasistów szkolnego sztandaru 
swoim następcom – uczniom klasy siódmej. Następ-
nie głos zabrał dyrektor Andrzej Sokalski, dziękując 
uczniom za ich wysiłek i zaangażowanie, a nauczycie-
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lom i pracownikom szkoły – za trud i pasję wkładaną 
każdego dnia w pracę wychowawczą i dydaktyczną. 
Osobne słowa podziękowania zostały skierowane do 
pani Eweliny Górkiewicz, która przez dziewięć lat peł-
niła funkcję Przewodniczącej Rady Rodziców. Nie za-
brakło krótkiej części artystycznej. Przed przybyłymi 
gośćmi zaprezentowały się dzieci z grup przedszkol-
nych, z których część od września przyszłego roku po-
jawi się w szkole jako pierwszoklasiści. W pięknych 
wierszowanych słowach podziękowały swoim na-
uczycielkom za wspólną naukę i zabawę w przedszko-
lu. Następnie w obecności Wójta Gminy Osiek Marka 
Jasińskiego zostały wręczone świadectwa z wyróżnie-
niem, stypendia i nagrody. Tytuł Primus Inter Pares 
powędrował do Aleksandry Kurek. Nagrody książkowe 

oraz karty podarunko-
we zostały ufundowane 
przez Radę Rodziców 
przy ZSP Głębowice. 
Uczniowie ze średni-
mi ocen powyżej 5,00 
otrzymali stypendium 
wójta. Gratulujemy i ży-
czymy wszystkim ucz-
niom i ich rodzinom 
bezpiecznych i pogod-
nych wakacji.

Wyróżnieni uczniowie (w nawiasie uzyskana 
średnia ocen).

•	 Klasa IV: Cinal Mateusz (5,00), Frączek Amelia 
(5,10), Gąsiorek Mikołaj (5,40), Górkiewicz Woj-
ciech (5,00), Kowal Milena (5,10), Księżarczyk Na-
dia (5,00), Kurek Zuzanna (5,00), Piątek Martyna 
(4,90).

•	 Klasa V: Brońka Zofia (5,36), Handy Przemysław 
(4,82), Krawczyk Lena (5,09), Krzysztof Zofia (4,82), 
Paluch Marcela (5,27), Trojak Amanda (5,09).

•	 Klasa VI: Bałamucki Hubert (5,27), Brońka Ja-
kub (4,82), Gąsiorek Wojciech (5,18), Kania Nata-
lia (4,82), Kawczak Piotr (4,82), Marta Mirowska 
(5,36), Świątek Lena (4,91).

•	 Klasa VII: Bies Szymon (5,42), Cinal Sławomir 
(5,00), Domasik Natalia (5,46), Huczek Natasza 

(5,08), Luranc Maria (5,62), Makuch Natasza 
(5,54), Zięba Michalina (4,83).

•	 Klasa VIII: Blarowska Milena (4,88), Brzeska 
Aleksandra (4,88), Człowiek Nikola (5,11), Holc-
man Martyna (5,59), Kurek Aleksandra (5,59), Lu-
ranc Maciej (4,94).

Za wzorową frekwencję nagrodzeni zostali: Julia No-
wak (kl. IV), Emilia Drabczyk i Kacper Człowiek (kl. 
VI), Milena Blarowska i Martyna Holcman (kl. VIII). 

DZIEŃ RODZINY 

8 czerwca w naszym przedszkolu odbył się wyjątkowy 
Dzień Rodziny, na który dzieci przygotowały specjal-
ny występ dla swoich najbliższych. Rodzice ze wzru-
szeniem oglądali swoich małych artystów, którzy 
z ogromnym zaangażowaniem prezentowali swoje 
umiejętności. Po występie dzieci wręczyły rodzicom 
własnoręcznie przygotowane upominki – laurki. At-
mosfera wydarzenia była pełna miłości, uśmiechu 
i rodzinnego ciepła. 
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TAKIE SOBIE GADANIE  
– MYŚLIWSKIE OBSERWACJE 
ODCINEK 30. 
Myśliwy: Dzień dobry, miło mi znów panią widzieć, 
pani Ago, zwłaszcza, że mamy mały jubileusz. Ten od-
cinek gadania będzie miał numer trzydziesty, jak pani 
wie. Pamiętam jak pięć lat temu z panią Krystyną za-
czynaliśmy pisać „Takie sobie gadanie”. Z mojej strony 
miałem obawę, czy ktoś to będzie chciał czytać i czy 
wydawca będzie to chciał drukować. Teraz już wiem, 
że chciał, bo 30. odcinek mówi sam za siebie. Co bę-
dzie dalej to czas pokaże, ale ja się cieszę, że pani Kry-
styna, jak i pani potrafią wytrzymać ze mną, chociaż 
pani nie jestem jeszcze pewien. Przy pani Krystynie 
czułem się jak uczeń w szkole, a pani jest w wieku mo-
jej córki i wiem, jak młodzi ludzie podchodzą do face-
ta, który ma 6 krzyżyków na karku, chociaż wewnątrz 
tego nie czuję, że tyle mam. Pytanie, czy ktoś czyta to 
moje gadanie. Powiem tak, znajomy, który wie, kto to 
pisze, mówi tak: »„Echa Osieka” zaczynam czytać od 
końca, bo na ostatnich stronach są drukowane odcin-
ki gadania«. Miło jest coś takiego usłyszeć. To wstęp, 
chociaż trochę przydługi mamy za sobą.

AH: To od czego zaczniemy dalszą część odcinka?

M: W ostatnim czasie byłam na zawodach myśliwych 
na strzelnicy w Jawiszowicach jako sędzia. Zawody 
śrutowe o puchar Burmistrza Brzeszcz. Zawodników 
było ponad 60. Ja prowadziłem pokera - czyli dodat-
kową konkurencję w zawodach, niewpływającą na 
wynik ogólnych zawodów. W tej konkurencji liczył 
się najlepszy wynik. Strzał do 10 rzutków w pięciu 
dubletach, czyli po jednym strzale do rzutka, ale nie 
o tym. Z mojego miejsca mogłem obserwować zawod-
ników na innych konkurencjach. Mając wolną chwilę, 
zauważyłem, że na stanowisku strzeleckim w jednej 
z sześcioosobowych drużyn stoi chłopiec, jak się póź-
niej dowiedziałem dwunastoletni, i uczestniczy w za-
wodach. Na strzelnicy nosimy broń bez pasków, dla 
bezpieczeństwa, i patrząc na jego wzrost, broń chyba 
była większa od niego, a do tego gdyby ją nosił na ra-
mieniu na pasku, to by się włóczyła po ziemi. Nadmie-
nię tutaj jeszcze, że młoda osoba może w obecności 
opiekuna lub instruktora uczestniczyć w takich za-
wodach. Hubert, bo tak miał na imię, startował z oj-
cem Marcinem, ale tata był w innej grupie. Modemu 
zawodnikowi w strzelaniu szło mu bardzo dobrze. 
Pierwszy raz coś takiego widziałem i jako osoba po-
stronna byłem tym widokiem zauroczony. W tej samej 
grupie strzelał kolega Marcin Pluciński (ksywa Pluto), 
mistrz Polski. To, co zauważyłem – kolega Marcin na 
zawodach czuje się jak ryba w wodzie. Pomaga przy 

maszynach, pomaga młodemu zawodnikowi i strzela 
w zawodach. Po celnym trafieniu przez małolata rzut-
ka, przybija sobie z nim piątkę i dzieli się spostrzeże-
niami – jest to widok bardzo budujący, jak widać na 
zdjęciu. 

Super, że mamy takich ludzi wśród myśliwych i mam 
nadzieję, że nie tylko, ale to jeszcze nie koniec opowie-
ści. Po ogłoszeniu wyników konkursu, kolega Marcin 
Pluciński wręcza młodemu koledze Hubertowi czapkę 
podpisaną przez 29-krotnego mistrza świata, Angli-
ka, (którego nazwiska niestety nie pamiętam), a który 
podpisując czapkę powiedział, by przekazać ją mło-
demu zawodnikowi, rokującemu i mającemu talent 
strzelecki. W tych zawodach był jeszcze jeden młodo-
ciany – 15-letni zawodnik i nie skończyło się tylko na 
czapce. Zawody wygrał kolega Zawiślan, który otrzy-
mał od organizatorów zawodów darmowy voucher 
na 500 rzutków na strzelnicy. Voucher ten przekazał 
młodemu Hubertowi. Tak samo zrobił zdobywca dru-
giego miejsca, przekazując voucher na 300 rzutków 
drugiemu młodemu zawodnikowi. 

Postawa zawodników, którzy wygrali zawody zasługu-
je na podziw i uznanie – szkoda, że w naszym wspa-
niałym kraju politycy uznali i wprowadzili ustawę, że 
na polowanie nie można zabierać dzieci poniżej 18. 
roku życia, a dobrze wiemy „czym skorupka za młodu 
nasiąknie, tym na starość trąca”. Miejmy nadzieję, że 
ktoś pójdzie po rozum do głowy – oby jak najszybciej. 

AH: A co się dzieje teraz w łowisku?

M: Lipiec i sierpień dla postronnego obserwatora koja-
rzy się z urlopem i wakacjami. Dla rolnika to czas przy-
gotowania się do żniw, a dla myśliwego to w dalszym 
ciągu ochrona łowiska, poprawa urządzeń łowieckich 
(ambony, posypy, itp.), a także polowanie na lisy, ro-
gacze, dziki. O jednym takim polowaniu postaram się 
opowiedzieć. Na rogacze, jak już wiemy, polujemy od 
11 maja do końca września. W maju pomagałem przy 
dewizowcach (myśliwi, którzy kupili odstrzały w na-
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szym kole), w czerwcu też było jeszcze trochę pracy, 
ale zaczynałem już chodzić za ciekawym rogaczem. 
Miałem takiego upatrzonego, ale widziałem go tylko 
raz. Polując z dewizowcami, nie ukrywam, nie zapusz-
czałem się w ten rejon, gdzie go widziałem. Później 
przyjechał znajomy, który miał odstrzał na rogacza 
i siadałem z nim w miejscu, gdzie koziołka widziałem, 
bo chciałem, aby on go upolował, ale się nie udało. By-
liśmy tam dwa razy i zawsze był inny rogacz, ale ko-
lega nie zdecydował się na strzał. Od połowy czerwca 
już na poważnie zacząłem polować na mojego myłku-
sa (ciekawa forma trofeum). Kilka wyjść nic nie dało, 
ale co widziałem, to moje. Kiedyś kolega przywiózł mi 
przenośną drabinkę z rurek, ale jak na mnie trochę 
była ciężka do przenoszenia. Postanowiłem przeciąć 
drabinkę pod siedzeniami i zrobić ją skręcaną, tylko 
dalej myślałem, gdzie ją postawić na koziołka. Kiedy 
go widziałem on uciekł w stronę małego ugoru. Tam 
jeszcze nie byłem. W końcu czerwca w jeden dzień 
zawiozłem tam przenośną ambonę i ustawiłem pod 
drzewami. Z prawej była kukurydza, z lewej ugór, a po 
środku skoszona wąska łąka. Czy się uda? Ok. 19.30 
w tym samym dniu byłem na miejscu. Pogoda dobra, 
nie było za ciepło, można było posiedzieć. Po pół godzi-
nie nic się nie działo, ręce wolne, więc oglądałem coś 
na telefonie, a jest to wciągające, ale czy potrzebne, już 
kilka razy przez telefon przegapiłem zwierza. Po godzi-
nie widziałem tylko zająca. Nagle podniosłem wzrok 
i na skoszonej łące zauważyłem sarnę, jakieś 70 m  
od stanowiska. W szkłach lornetki zobaczyłem moje-
go rogacza. Koziołek po chwili zaczął się oddalać, ale 
zatrzymał się na końcu skoszonej trawy, jednak mia-
łem go już w lunecie. Św. Hubert daje, trzeba strzelać. 
Wszystko działo się szybko, rogacz mógł skoczyć do 
kukurydzy. Po strzale koziołek zaznacza i szybko kry-
je się w kukurydzę. Czekam przepisowo kilkanaście 
minut i idę go szukać, trochę zaczyna padać. Na miej-
scu strzału jest farba. Mam młodego psa. Wracam do 
domu po niego i na otoku (długa linka), poszedłem za 
rogaczem. Pies idzie pierwszy raz, ciekawe, co pokaże. 
Ma 8 miesięcy, ale zapowiada się wspaniale. Cały czas 
prowadzi po tropie, widzę, że dobrze, bo na liściach 
kukurydzy jest farba (krew) i po 50 m linka zaczyna 
być luźna, podchodzę i widzę mojego rogacza. Cieszy 
się pies, a ja podwójnie, z ciekawego rogacza i psa, któ-
ry go znalazł. Teraz ostatni kęs, pieczęć i złom dla psa 
i myśliwego. 

Ktoś zapyta: musiałeś go 
zabić, taki był ładny? A któ-
re zwierzę jest brzydkie? Nie 
dlatego polujemy. Ktoś musi 
to robić, a robi to za darmo, 
a resztę niech sobie każdy 

dopowie. Ja wiem, że zrobiłem dobrą robotę i dlatego 
jestem wdzięczny losowi, że jestem tym, kim jestem 
i mogę to przeżywać. 

AH: Powinno się powiedzieć w tym miejscu „Darz 
bór!”. Jednak to nie koniec. O jakim zwierzaku lub pta-
ku będziemy gadać w tym odcinku? 

M: Było o myszołowie, to teraz będzie o jastrzębiu go-
łębiarzu – ferrari wśród ptaków drapieżnych. 

Krótkie szerokie 
skrzydła, długi ogon 
z czterema poprzecz-
nymi pręgami, na koń-
cu zaokrąglony. Oczy 
żółte. W razie trud-
ności pokarmowych 
są ciemniejsze. Lata 

nisko, szybko i zwinnie wśród drzew, jest trudny do 
zaobserwowania. Stare osobniki są poprzecznie prąż-
kowane w szare pasy na jasnym tle, młode są z pla-
mami na kremowym tle. Z wierzchu pióra są szare. 
Pożywienie w 85% składa się z ptaków, które da radę 
pokonać; a 15% to ssaki do wielkości zająca, a czasem 
koty domowe. Długość ciała od 48–66 cm, rozpiętość 
skrzydeł do 12 cm. Waga do 600 g–1,5 kg. Samica za-
wsze jest większa. W marcu lub w kwietniu zakłada 
gniazdo na wysokich drzewach w lesie i składa od 2 do 
6 jaj. Wysiadywaniem zajmuje się tylko samica i trwa 
to do 40 dni. Po 35–40 dniach wychodzą z gniazda 
na gałęzie i wtedy nazywane są gałęźnikami. Przez 
rodziców są karmione 70–80 dni. Po 10 miesiącach 
uzyskują dorosłość. Są dobrymi rodzicami. W Polsce 
to gatunek chroniony.

Hodowcy gołębi pocztowych nie są zadowoleni, wi-
dząc takiego ptaka. Rzadko się zdarza, aby gołąb mu 
uciekł. Niekiedy można znaleźć martwego gołębiarza 
w krzakach dzikiej róży itp. Spowodowane to jest tym, 
że atakując bażanta lub innego zwierzaka, on ucieka 
do gęstych zarośli. Jastrząb z impetem tam wlatuje, 
a później nie da rady się uwolnić i tam ginie, a w przy-
rodzie kolegów nie ma, chyba że znajdzie go człowiek, 
dlatego warto patrzeć wszędzie. 

Z ostatniej chwili. W naszej okolicy pojawił się prze-
chodni łoś. Osobiście go nie widziałem, ale zrobili mu 
zdjęcie na ul. Zielonej, kiedyś Żydowskie. W poprzed-
nim roku łoś lub łosie kręciły się po Gierałtowiczkach. 
Życzę każdemu czytelnikowi spotkania z łosiem z da-
leka, bo spotkać go przed samochodem, to może być 
mało atrakcyjne przeżycie. 

Z myśliwskim pozdrowieniem
Darz Bór! 
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F.H.U. „Mag-Met”
SKUP ZŁOMU GŁĘBOWICE

Oferuje:

SKUP ZŁOMU STALOWEGO, KOLOROWEGO
Głębowice, ul. Oświęcimska 6

Oferujemy również odbiór złomu własnym transportem 
z domu klienta. Ważymy złom na miejscu  

(waga elektroniczna na aucie) i od razu wypłacamy 
pięniądze za towar.

Tel. 782-832-551
NASZE ATUTY TO UCZCIWOŚĆ I WYSOKIE CENY
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